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Sąd doraźny nad oficerem
w Brześciu

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 2. 9 Sin. Dzisiaj zebrał się w  

Brześciu nad Bugiem wojskowy sąd doraźny, 
który rozpatrywał sprawę porucznika Humnic 
kiego, samodzielnego kierownika referatu mo- 
tilizucyjncgo DOK. w  Brześciu nad Bugiem. 
Por. Ilumnicki był kierownikiem tegoż refera 
tu w latach 1926-27 w DOK. Warszawa, gdzie 
pracował z  wielką gorliwością i dla wyróżnie­
nia został przeniesiony na bardziej samodziel­
ne stanowisko do Brześcia. Następcą jego w 
Warszawie został rozstrzelany niedawno ma­
jor Demltowski (w  owym czasie był on jesz­
cze kapitanem). Aresztowanie por. Humnickie 
go nastąpiło po dłuższych obserwacjach. Udo­

wodniono mu zdradę tajemnic wojskowych oś 
cienneinu państwu.

Por. Huinnickiego aresztowano w Łodzi w  
poniedziałek i przekazano odnośnym władzom 
w Brześciu Rdzem z nim aresztowano kapitu- 
na w  stanie spotżynku Rudnickiego. Został on 
aresztowany w Warszawie. Rudnicki był łą­
cznikiem między Humnickim a wywiadem pa^ 
stwa ościennego.

Rozprawa przeciwko por. Humnickiemu to­
czy się przy drzwiach zamkniętych. Wyrok je 
szcze nie został ogłoszony. SprnwTa kap. Rudni 
ckiego została przez sąd doraźny wyłączona i 
przekazana sądowi cywilnemu.

Ujęcie sprawcy krwawego napadu 
na ambulans pocztowy?

(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów. 2. 9. (Teit.) Dziś w  nocy aresztowa­
ny został na dworcu w Stanisławowie stu­
dent uniwersytetu Jana Kazimierza Mutula,
co do którego policja przypuszcza, że jest on 
jednym ze sprawców napadu na ambulans po 
czowy pod Peczyniźynem. Mutula został 
przytrzymany na dworem w Stanisławowie 
w chwili, gdy usiłował wsiąść do pociągu lwo­
wskiego. W chwili aresztowania go, próbował 
uciec. Na ślad jego natrafiła policja już pod­
czas obławy bezpośrednio po napadzie. Oka 
zało się, źe noc z poniedziałku na wtorek, a 
więc bezpośrednio po napadzie spędził Mutula 
w Kołomyii. Znany on jest nolicji ze swej dzia 
łalności w  organizacjach młodzieży ukraiń­
skiej. Mutula został przewieziony do Kołomyji 
dla skonfrontowania go z leżącym w tamtej­
szym szpitalu woźnicą ambulansu pocztowe­
go. Mutula wypiera się, jakoby brał udział w  
naDadzie.

Zmiany na wyższych stano- 
wskach we Lwowie?

Lwów- 2- 9- (Teit) Prasa przynosi wiado­
mość o zamierzonem przeniesieniu całego 
szeregu wyższych funkcjonariuszy z zajmowa 
nych stanowisk służbowych- Przeniesienia te 
mają dotyczyć naczelnika wydziału bezpie­
czeństwa w województwie Iwowskiem Rogo­
wskiego, starosty drohoby ckiego Orembal- 
skiego oraz całego szeregu wyższych ofice­
rów policji. Wiadomość ta została półoficjal- 
nfe zdementowana.

Przerwanie drutów fe lEfo n iu n y iłi 
nte mięto tta prlitycznego

Lwów 2. 9. (Teit.) Śledztwo w  sprawie 
Przecięcia drutów telefonicznych między Dro­
hobyczem a 3oryslawiem dało dość nieocze­

kiwany v'yniK. Okazało się, że akt ten miał 
charakter zemsty osobistej i został dokonany 
przez robotnika szybu naftowego w Modryczu 
Jana Kunctka, którego ostatnio wydalono z 
kopalni. Z zemsty za to Kunetek przeciął dru­
ty  telefoniczne, będące własnością kopalni.

Zuchwały napad bandycki 
na adwokata

Lwów. 2. 9. (Teit.) Z Horodenki donoszą o 
niezwykle śmiałym napadzie, jaki miał miej­
sce w  dniu dzisiejszym na osobę adwokata 
Heftla. Gdy adwokat powrócił w  południe do 
domu ze sądu oczekiwało na niego dwóch o- 
sobników, którzy pod groźbą strzałów zrewi­
dowali go, zabierając mu 90 dolarów, 400 zł, o- 
raz biżuterię, poczem zamknęli go w  pokoiu 1 
zbiegli. Zarzudzony natychmiastowy pościg 
doprowadził do ujęc;a sprawcy napadu, nie:a 
kiego Czajkowskiego Spólnik.jego zdołał zbiec- 
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W v rek  śm ierci  
w Wedowicach

(Telefonem oa naszego korespondenta) 
Wadowice 2. 9. (Schw) Przed tutejszym są­

dem okręgowym toczyła się przez 3 dni rozpra 
wa przed trybunałem przysięgłych przeciwko 
niejakiemu Janowi Fraczkowi z Oświęcimia o 
skarżonemu o zbrodnię morderstwa, popełnio­
ną na swej matce Rozalji. Frączek zamordo­
wał matkę w nocy z dnia 6 na 7 września u r 
bijąc ją krzes,em i kopiąc nogami.

'] rybunarlowi przewodniczył s.o. dr. Erb, wo 
towali s.o. dr. Zen-,baty i dr. Kassolik. Oskar­
żał prok. Zalipski, bronił z urzędu adw. dr 
Korn.

Dziś o ęodz. 7.30 wieczór sędziowie przysię-
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N adszedł św ieży  transport Ręcznych Dyuiantiw 
Bielska Fabryka D yw anów  „POL—PER“ Oddzia 

Kraków, plac MarjacKi 9, L piętro.
Bi&lstoe dyw any , odznaczone wielkim  zło tym  f 

s reb rnym  medalem. 599x

gli po naradzie wydali werdykt, zatwierdzają 
cy & głosami pytanie główne V kierunku zbro­
dni morderstwa. Na podstawię tego werdyktu 
Trybunał wydał wyrok skazujący Fraczka na 
karę śmierci nr zez powieszenie. Frączek przy­
jął wyrok zupełnie spokojnie. Rozprawa wywo 
lała w mieście olbrzymią sensację Przed gma­
chem sądu gromadziły się wieczorem tłumy In 
dz oczekujących na wyrok.

„Zeppelfn" wylądował 
w Brazylii

(Telegram własny „Nowego Dziennlkn*1)
Nowy Jork. 2- 9. (R) Sterowiec niemfcckf 

„Graf Zeppelin“ który w sobotę, o  godz. 21. 
odleciał z Friedrichshafen do Brazylii, wylą­
dował w  Pernambucc witzoraj wieczór o go-* 
dżinie 21, wedle czasu środkowo-europeiskle 
go. Ostatni etap swej podróży odbył stero- 
wtec wśród niekorzystnych warunków atmo­
sferycznych. Podczas borykania się z wia­
trem przeciwnym sterowiec doznał pewnych 
uszkodzeń i dlatego przybył do celu spóźnio­
ny o kilka godzin.

 o§o------

Ucieczka z Caieńny
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż 2. 9. (B) Dzienniki donoszą z Cayen- 
ny, że z francuskiej kolonji Karnej w Gujanie 
zbiegło 12 więźniów skazanych na dożywot­
nie więzienie przymusowe. Sześciu zbiegów 

zginęło w morzu a reszta zbiegła do Wenezueli
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Kzad paleslydshi pragnis spokoju
strajk Arabów 23-go sierpnia
(0(1 naszego korespondenta palestyńskiego)

Hajfa, 23 sierpnia.
Jak wiadomo, zapowiedziany na 15-go sier­

pnia generalny strajk arabski (zgodnie z po­
wziętą uchwalą na zjeździe w Nablus) — w j- 
bec zdecydowanej postawy rządu — został w 
ostatniej chwili odwołany. Sobota 15-go sier­
pnia minęła zupełnie spokojnie. Tylko w Na­
blus było pewne poruszenie, ale bez żadnego 
znaczenia. Prasa arabska triumfowała. Arabo­
wie okazali się spokojnymi, lojalnymi obywa­
telami, którym Żydzi zarzucają zbrodnicze za 
pędy zupełnie nezpodstawnie... Taki był naogół 
tenor artykułów’ po arabskich gazetach.

Tymczasem zebrała się egzekutywa arabska 
dla przedysku'owania ,,szematu rozwoju Pales 
tyny“, Za jednym zamachem uchwalono odrzu 
cić „szemat“, proklamować generalny strajk 
na 23-go sierpnia (drugą rocznicę wypadków 
sierpniowych 1929-go roku), jako protest prze­
ciwko rzekomemu uzbrojeniu kolon i j żydow­
skich (nawiasem w m yśliwskie strzelby), oraz 
proleslt przeciwko ostatnio wydanej ustawie, 
mocą której wszyscy, którzy imigrowali do 
Palestyny nielegalnie (aż do 31-go grudnia br) 
mogą swój pobyt w Palestynie zalegalizować. 
1 Trzeba przyznać, że zapowiedziany strajk wy 
Wołał w jiszuwie zrozumiały niepokój. Oczeki 
warno niedzieli 23-go sierpnia z pewnym nie­
pokojem. W  międzyczasie rząd przez swoich 
przedstawicieli kategorycznie stwierdzał, że do 
Tadnych aemonstracyj nie dopuści, że wszelkie 
próby zamącenia spokoju będą w zarodku i 
Siłą stłumione. ------
■ W  sobotę w przeddzień strajku Wysoki Ko­
misarz, sir John Chancellor, przyjął delega- 
cję egzekutywy arabskiej, z którą rozmawia! 
na temat powziętych przez tę ostatnią uchwał. 
Z rozmowy tej przedostały się do opinji publi­
cznej szczegóły, kióre podziałały jak bomba. 
Oto z 25- tysięcy osób, przybyłych nielegalnie 
do kraju, które wedle podżegającej prasy a- 
rabskiej m iały się rekrutować wyłącznie z sze 
regów żydowskich, 18 tysięcy przypada na A- 
rabuw. A więc w czasie bezrobocia i zawiesze­
nia naskutek kryzysu aliji do Palestyny dosta­
ło się do kraju 18 tysięcy Arabów, poszukują­
cych pracy. Wysoki Komisarz dał pozątem do 
zrozumiem a, że o żadnych demonstracjach, i 
to nigdzie, żadnej m owy być nie może, a zarzą 
dzeinia rządu, tyczące się obrony daleko w ysu­
niętych punktów żydowskich, nie podlegają 
'dyskusji. —  
1 Na wyżej wspomnianem usiedzen iu  egzeku 
lywy arabskiej uchwalono także pewien „tryk‘‘. 
Wszyscy członkowie tejże (w  liczbie 42-rh) — 
tmieli udać się gremjalnie do gmachu rządo­
wego, maszerując od bramy jufskiej przez u- 
lice miasta. Jest znaną rzeczą, że w skład e- 
gzekutywy wchodzą wszyscy niemal notab'o- 
wie arabscy, a więc same „grube ryby".
' W  niedzielę 23-go sierpnia nastąpił strajk. 
Odrazu m;ało się wrażenie, że rząd słowa do­
trzymał. Sklepi arabekie bvłv niemal wszyst­
kie zamknięte w Jaffie i Hajfie, ,v znacznej czę 
ści w Jerozolimie, zupełnie — po innych mia­
stach, które poza Twer ją (Tyberjrda) i Cfa- 
tem (Safed) nie mają ludności żydowskiej — 
ale wszędzie panował spokój.

W  Jerozolimie jakoś członkom egzekutywy 
nie chciało się narażać skóry na szwank. Zna­
cznie łatwiej jest posyłać motloch do walki.

Musiano wzywać wszystkich przez specjal­
nych gońców. Z trudem zebrano 30-tu człon­
ków. i ci ruszyli w stronę budynku rządowe­
go. Po drodze przystąpił do nich oddział poli­
cyjny i nakazał s.'ę rozejść. Uczestnik pochodu, 
znany podżegacz pogromowy, s^eik Muzafar, o 
*wiadczył, że demonstracja dostanie się do swe 

o celu. Na to otrzymał stanowczą odpowiedź, 
f i  policja użyje siły. Na takie dictum wdano 

;ę w rokowania, w rezultacie których 10-ciu
■ sobom pozwolono wejść do gmachu rządowe­
go. Trzech prosiło o trudjeneję u Wysokiego 
i.omisarza, ale W ysoki Komisarz... w niedzie­

lę nie przyjmuje. Nokns yolens delegacja zło­
żyła deklarację piśmienną na biurku nieobec­
nego pana Gr>sl‘a sekretarza Wysokiego Komi­
sarza.

Gdy delegacja chciała wrócić wspólnie, naka 
zano jej się rozejść, i rozkaz zos.ał wypełniony

Bezwzględny spokój panował w całym kra­
ju, poza Nablu*?m. Prawie-że nie widać było 
policji, wojska ani śladu. Tu i tam przecha­
dzający się policjanci mieli tylko pałki. Nie­
widoczny rząd opanował zupełnie i bez w ysił­
ku sytuację.
' Ciekawa rzecz, że w Nablusie, mieście pozba 

wionem Żyda i na lekarstwo, m iały miejsce 
rozruchy W  dzielnicach miast, posiadających 
mieszaną ludność, nie było znać żadnego naprę 
żenią choć n. które rodziny żydowskie dla o- 
strożności opuściły w sobotę pewne dzielnice 
arabskie. Natomiast w Nablus zebrany tłum

Nr. "2jo.

U osób przygnębionych, »ycierpanycL- nioatdolnysf f  
Jo pracy, natu ra lna  w oda gorzka „Franciszka-Jóżera**
pobudza obieg krw i, wzmacnie zdolność myślenia 
i chęć do ptacy. Ża.dać w ap tekach i drogerjacb.

ni clicial się rozejść, mimo wezwania policji; 
Gdy zaś przystąpiono do rozpędzania demon 
stracji silą — zaczęły padać z tłumu kamieniej 
Kilku policjantów zostało zranionych, a oficer 
Kyles ugodzony kamieniem w żebro, musiał: 
bezzwłocznie być przeniesiony do szpitala W 
Jerozolimie. Policja dała salwę w tłum. któ 
ry natychmiast się rozbiegł, zostawiając kil-j 
ku rannych. - — ;

Trzeba dodać, że do wyklarowania sytuacji' 
przyczyniła się akcja rządu, który w każdem  
mieście zaaresztował kilku podżegających o -  
bywateli jako zakładników, a :nnym zapowie­
dział sankcje karne na wypadek naruszenia 
spokoju. Kroki te podzialaiy uspokajająco. 0 - “ 
kazało się w całej pełni slusznem twierdzenie, 
że jeśli rząd pragnie spokoju, to spokój m usi 
być.

Rząd palestyński pragnie spokojul
S. ER7 IK

Zmiana regimeit w Jugosławii?
Belgrad 2. 9. (R) Król podpisał dziś dekret, 

mianujący Timotijewicza, Palaczka, Stanicza, 
Puczeliego, Malicza i Bsbuwicza ministrami 

bez leki. Poseł jugosłowiański w Pradze Kra­
mer mianowany został ministrem robót publi­
cznych, zaś Koicz mianowany został ministrem

sprawiedliwości. W szyscy nowi ministrowie zo 
stali dziś zaprzysiężeni.

Gruntowna rekonstrukcja gabinetu oznacza 
pierwszy etap na drodze do zapowiedzianej od 
dawna zmiany regime‘u w Jugosławji.

Długa konferencja min.Haudiiia 
z ambasadorem St. Z|edn.

W sprawie d/ugów wojenny en
(Teiegram wiasny .Nowego Dziennika")

Paryż. 2. 9. (B) Minister skarbu Flandin 
przyjął wczoraj ambasadora amerykańskiego 
w Paryżu Edse‘a i odbył z nim konferencję, 
która się przeciągła do późnego wieczora, 
tak, że Flandin nie mógł już wyjechać do Ge­
newy planowanym pociągiem o godz. 22 i 
odłożył swój wyjazd o 24 godziny. Jak sły­
chać. konferencja dotyczyła kwestji długów 
wojennych

*  *  *

Paryż 2. 9. (B) ,,Petit Parisien“ dowiaduje 
się, że wczorajsza konferencja ministra skar­
bu Flamdma z ambasadorem amerykańskim  
w Paryżu poświęcona była kwestji międzyna- 
lodowych długów wojennych ze specjalnem u

względnieniem kryzysu niemieckiego. Po 
tej konferencji Flandin odbył dłuższą konfe­
rencję z dyrektorem Międzynarodowego Banku 
Wypłat Qutsnay‘em.

Owen Young walczy 
z bezrobociem

Waszyngton. 2 9. (R) Twórca planu Younga 
Ow’en D. Young został mianowany przewod­
niczącym komisji do walki z  bezrobociem-

Szczegóły pn rozumienia między 
Watykanem, a rządem urloskfm

(telegram  własny JM owego Dziennika

Rzym. 2. 9- (R) Dziś zakończone zostały 
pctraktacie między Watykanem a rządem 
włoskim w sprawie likwidacji konfliktu. Osią­
gnięte porozumienie opiera się na zasadach na 
stępujących: Akcja Katolicka, jako kwestia 
czysto diecezjalna, ma podlegać bezpośrednio 
biskupom, którzy też będą mianowali przeło­
żonych. Przełożonymi nie mogą b3’ć osoby nale 
żące do opozycji w  stosunku do obecnego re­
żimu. Odpowiadając swym ceiom religijnym 
Akcja Katolicka nie zajmuje się polityką i or­
ganizacja jej powstrzyma się od wszelkich po­
czynań o charakterze partyjno-politycznym. 
Sztandarem lokalnych związków Akcji ma 
być flaga narodowa. Do programu Akcji nie 
należy tworzenie organizacyj i związków za­
wodowych, a zatem nie może się zajmować

kwestjami i celami zawodowemi. O ile w 
Akcji Katolickiej znajdują się grupy zawodowe, 
uważa się je za utworzone dla celów wyłącz­
nie reiigijr.j ch i zobowiązane są wpćidziałać, 
aby organizacja legalna do której należą, od­
powiadała zasadom o współpracy socjalnej 5 
nrodowej. ustanowionym przez państwo. Nale 
żące do Akcji Katolickiej organizację młodzie 
ży  mogą nosić odznaki, odpowiadające celom 
religijnym. Związki- lokalne muszą powstrzy­
mać się od wszelkich ćwiczeń sportowy"h i 
cielesnych i ograniczyć się do zebrań o chara­
kterze wychowawczo-wypoczynkowych.

Komunista burmistrzem
Hamburg 2 9. PAT. W miejscowości Boi- 

zenburg nad Łabą wybrano burmistrzem ko­
munistę adwokata dra Aleksandra. Kandydat 
teu otrzymał o 127 głosów więcej, niż jego przo 
ciwnik, nacjonalista Zeiller. Rząd meklembur- 
słu nie może przeszkodzić objęciu urzędowa­
nia przez komunistycznego burmistrza, gdyż 
nie przysługują mu prawa, jakieini rozporzą­
dza np. rząd pruski.

G roina epidemia tyfusu 
w Szegedynfe

Budapeszt. 2. 9 PAT. W Szegedzie wybu­
chła silna epidemia tyfusu. W  ciągu kilku dni 
zachorowało 6,3 osób- Przycz3rna choroby ma 
być spożywanie surowych owoców ora2 ,nie- 
got-owanego mleka.

MięKzynaroilloufy kengres stom zfolngów
Budapeszt. 2. 9. PAT. Dziś otwarty został 

w Budapeszcie kongres stomatologiczny, w któ 
rym bierze udział 600 zagranicznych profeso­
rów uniwersytetów, docentów oraz kdzi wie­
dzy z 22 krajów europejskich. Z ramienia Pol­
ski bierze w kongresie udział p-rof. Pietrzycki 
ze Lwowa.

Junt i  chilijskich okrętach 
wojennych

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Nowy Jork 2. 9. (R) Z Santiago donoszą, że 

na chilijskich okrętach wojennych stojących 
w porcie La Serena wybuchł bunt. Załogi o- 
krętów pojmały i uwięzi'y oficerów i zmusiły 
ich do podpisania protestu przeciw zamierzo­
nej redukcji poborów. Po spełnieniu żądania 
oficerowie zostali zwolnieni iednak nić wolno 
im opuścić pokładu.
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Niemcy i Austria tylko chwilowo 
odkładają plan unji celnej

O zupelnem zrezygnowaniu z łlnschl^ssu irowy niema
oświadczy! Curiius

Wiedeń. 2. 9- PAT- .,N- F. Presse“ donosi z  
Genewy: Uchodzi prawie za pewne, że Scho- 
Der 1 Curtius oświadczą na posiedzeniu komi­
sji europejskiej, że Niemcy i Austrja odkładają 
swój plan unii celnej. Obaj mężowie stanu po 
wołają się przytem na sprawozdanie komite­
tu rzeczoznawców konferencji europejskiej, za 
lecające utworzenie jednolitego rynku ewropej 
skiego przy pomocy unij celnych. Sprawo­
zdanie zaznacza, źe należy wystrzegać się, by 
fuzje gospodarcze nie miały charakteru party­
kularnego i nie naruszały interesów państw 
trzecich. Wobec odroczenia terminu ogłosze­

nia trybunału haskiego, nie jest jeszcze pewne, 
kiedy Schober i Curtius złożą swe oświad­
czenia. „N. W. Tagblatt“ donosi, że tekst o- 
świadczeń Schobera i Curtiusa nie iest jeszcze 
ustalony i że w tej sprawie toczą się rokowa 
nia- Francja domaga się zupełnego wyrzecze­
nia się projektu. Dr. Curtius oświadczył 
dziennikarzom wiedeńskim, że o takiem zupeł 
nem zrzeknięciu się unji nie może być mowy. 
Niemcy stoją po stronie Austrji mimo trudno­
ści, które się wyłoniły i nie zrzekną się soli­
darności z  Austrją-

P c  ufne rozm ow y genewskie
Sprawa aisfro-ileir Uekie] unji celnej

Oeiegrarn własny „Nowego Dziennika*)
Genewa. 2 9. (K) Dzisiejsze przedpołudnie 

poświęcone było licznym rozmowom i konfe­
rencjom Oprócz innych rozmów w cztery o- 
czy w generalnym sekretariacie odbyła się 

.konferencja, w  której wzięli udział delegaci 
francuscy — Francois Poncet i Massigli, nie­
mieccy — dr. Curtius i dr- Gaus oraz delegat 
austrjacki dr- Schueller- Przedmiotem obrad 
konferencji, która trwała do godz. 13-30, była 
kwestia austro-niemleckiej unji celnej. Jak sły  
chać, porozumienia nie osiągnięto. W  sprawie

tej mają się odbyć dalsze rokowania.
Genewa. 2. 9. (K) Dziś po południu wzho- 

wione zostały pertraktacje w sprawie austro- 
niemieckiej unji celne:. W konferencji popełud 
niowej wzięli udział Francois Poncet, Massi­
gli, dr Schober i dr. Curtius. Jak słychać 
rokowania doprowadziły do porozumienia, 
wedle którego dr. Schober na jutrzejszem ple- 
narnem posiedzeniu komisji europejskiej ma 
złożyć oświadczenie, iż Austrja rezygnuje z 
unji celnej z Niemcami.

Z Steńcinf września jadą hm\ i Briand
do  Pi:

Berlin 2. 9. PAT. Półurzędowo donoszą. W  
Genewie omawiana była w ostatnich dniach 
między drem Curliusem a delegatem Francji 
Francois Poncetcm sprawa wizyty ministrów  
francuskich w Berlinie. Termin podobno nie zo 
sta1, jeszcze ustalony. Mowa jest narazie o 26 
września. Do tego czasu Liga Narodów ukoń 
tzy swe prace. Liczą się nawet z zakończeniem 
óesji na kilka dni przed tym terminem. Mini­
ster Briand, którego przyjazdu do Genewy 
spodziewają się w następnym tygodniu, nie po 
rostanie tam do końca obrad, lecz powróci do

i Paryża wcześniej, aby móc w odpowiednim 
{ terminie wyjechać do Berlina. W  wizycie ber­

lińskiej weźmie także udział premjer Laval. 
Obaj ministrowie francuscy wyjadą tylko w  
towarzjrslwie swych najbliższych współpraco­
wników. Wizyta posiadać ma charakter podo­
bny, jak pierwszy wyjazd ministrów niemiec­
kich do Chequers i Paryża. Dotychczasowe 
przygotowania pozwalają przewidywać, że 
wizyta berlińska doprowadzi również do po­
zytywnych rezultatów natury gospodarczej.

Nowa inicjatywa francuska
w sprawie rokowsń z Wkciianii

Genewa. 2- 9- (K) Delegacja francuska wrę 
czyła delegacji włoskiej nowe propozycje w  
sprawie rokowań francusko-włoskich nad 
kwestją zbrojeń na morzu. Równocześnie za­
wiadomiona została o tem delegacja angiel­
ska w Genewie. Propozycje francuskie zmie­

rzają do usunięcia trudności, które w  maju 
doprowadziły do odroczenia pertraktacyj i do 
tyczą terminu wymiany starych typów okrę 
towych na nowe oraz redukcji wydatków na 
budowę nowych jednostek okrętowych.

fW ciKld gofćw iest złożyć mandat
Nie z m ie r z a  jednali ponętni*£ „nezercji"

• i

Londyn- 2. 9- (L) W odpowiedzi na wezwa­
nie okręgowego związku partji pracy w Sea- 
bam. żądające złożenia mandatu poselskiego, 
MacDonald oświadczył, że skłonny jest we 
właściwej porze złożyć swój mandat w  ręce 
wyborców. Zaznacza jednak, że nie zamie­

rza ustępować bez żadnych poczynań, gdyż 
moźnaby mu to wziąć za dezercje. W  
poczuciu obowiązku swego uznaje zobowiąza 
nie,, ciążące na nim z tytułu mandatu, do dal­
szej obrony szerokich rzesz robotników an­
gielskich przed grożącemi im ciosami.

Aresztowanie ministrów rządu 
Primo de Rivery

Madryt 2. 9. (R) Szef hiszpańskiej policji wojskowego. Dalej zapowiedział, że w najbliż 
bezpieczeństwą złożył prasie oświadczenie, iż szym czasie nastąpią dalsze aresztowania dal- 
aresztowani zostali 2 członkowie rządu Primo szych współpracowników Primo de Rivery o- 
de Rivery, generałowie Berenguer i Jordana. raz tych generałów, którzy wmieszani są w za 
Obu aresztowanych przewiezione do więzienia mach stanu Primo de Riyery we wrześniu 1923

Sekretarz 2y«lowsko-amerykan° 
skiego komitetu u p. ministra 

Zaleskiego
Genewa. 2- 9. ŻAT- Na skutek prośby ropar 

tej przez ambasadę polską w Waszyngtonie, 
minister spraw zagranicznych Zaleski przyjął 
wczoraj sekretarza komitetu żydowsko-amery 
kańskiego, p. Waldmanna. W toku rozmowy 
min. Zaleski okazał duże zainteresowanie 
dla szczególnych trudności sytuacji gospodar 
czej ludności żydowskiej i zajął nader przy­
chylne stanowisko wobec tych kwestyj. Mini 
ster zapewnił, źe rząd polski pragnie przy­
czynić się do pomyślności ludności żydowr 
skiej i dał wyraz przekonaniu, że sytuacia lud 
ności żydowskiej z biegiem czasu się poprawi.
Bhancelior zapowiada rychle zaufanie 

Rbfiy ustawodawczej
Jerozolima. 2- 9. ŻAT- Samorząd miejski w  

Jaifie wydał przyjęcie na cześć Chancellora- 
Podczas przyjęcia Chancellor w rozmowie z 
adwokatem arabskim Solimanem miał zako­
munikować, że wkrótce zwołana będzie pale 
styńska rada ustawodawcza przewidziana w 
Białej Księdze. Chancellor radził podoono Ara 
bom, aby wzięli udział w  tej radzie ustawo­
dawczej uważając, że wzmocni to ich pożycie 
w  kraju. * * «

Jerozolima. 2. 9. ŻAT. Rząd zawiesił na o- 
kres 2 tygodni pismo arabskie „El Karmel* za 
uprawianie hecy antyżydowskiej.

Zgon wdowy po fichsd Haamie
Jerozolima. 2. 9- ŻAT. W  Hąjfie zmarła żo 

na Achad Haama. Zwłoki jej zostały prze­
wiezione do Teł Awiwu i pochowane w  pobli­
żu grobowca Achad Haama.

Znany pisarz Józef Kassel ofiarą 
katastrofy samochodowej

Paryż. 2. 9. ŻAT- Znany powieściopisarz ży  
dowsko francuski Józef Kassel,uległ katasTro- 
fie samochodowej. W  ciężkim stanie przewie* 
ziono go do szpitala. Wraz-z nim ulegli katasbtf 
fie brat jego i żona-

Praca około magistrali kole­
jowej Górny Śląsk -  Bałtyk -- 

w pełnym toku
Warszawa 2. 9. Sin. Dnia 8 hm. odbędzie się 

w Paryżu posiedzenie komitetu dyrekcyjnego 
polsko-francuskiego towarzystwa kolejowego. 
Na posiedzeniu tem omówione bęcD bieżące 
sprawy związane z budową magistraflr Górny] 
Śląsk — Bałtyk, a w szczególności zatwierdzę, 
nie umowy na dostawę i roboty. Z ramienia 
PKP. wyjeżdżają do Paryża wiceminister ko­
munikacji Czapski, dyrektor departamentu o- 
gólnego w min. komunikacji Gałecki oraz dy­
rektor krakowskiej dyrekcji kolejowej inż. Bo 
bkowski. Tempo robót magistrali zostało obec 
nie znacznie przyspieszone Pracuje tam obecnie 
około 7.000 robotników, w  najbliższych dniach 
liczba ich wzrośnie do 8.000.

Kto obejmie kierownictwo 
walki z bezróbociem?

Warszawa 2. 9. Sin. W  kołach olhycznych 
wymieniają poza b. ministrem Klarnerem je­
szcze b. ministrów Jurkiewicza i Darowskie- 
go na stanowisko prezesa naczelnego komitetu 
dla bezrobocie. Komitet ten ma zostać ostatecz 
nie ukonstytuowany w ciągu bieżącego tygo­
dnia.

Prot. K cii lin shazany przez trybunat 
faszystowski na Z lata u/iezienia

Rzym 2. 9. (R) W  procesie przeciw belgij­
skiemu profesorowi Moulin i towarzyszom za­
padł dziś wyrok mocą którego prof. Moulin, 
Maffi i Albassini otrzymali po dwa lata w ię­
zienia, zaś Roggi i Fossati z powodu braku 
dowodów winy postali uwolnieni. Po odbyciu 
kary prof. Mculin zostanie wydalony t  Włoch
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poczathiBin raku szkdnego
Kraków, 3 września 

W  nastroju smutku i przygnębiania rozpo- 
na się nowy rok szkolny. Zazwyczaj po- 
tek roku szkolnego stanowi dla młodzieży 
.osny moment w życiu. Młodzież wraca j  >o 
TT. do sal szkolnych, w których mimo przy 
eh nieraz przeżyć wyżywa się w oapowie- 
ej dla siebie atmosferze, kształci się, roz- 
a i znajduje ujście dla potrzeby kofeżeń-

• rgo czy społecznego życia. Dziś wszystko to 
m ię te  jest jakby w cień i młodzież bowiem 
■ytłaeza katastrofalny kryzys gospodarczy', 
sto troska o byt a bardzo często obawa o 
żność pozostania na lawie szkolnej i kon-

• l i to w a n ia  s tu d jó w .
Pogłębia ów nastrój katastrofalna wprost sy 
cja szkolnictwa w całej Polsce, a jej ja- 

■awym objawem jest fakt. że wedle oficjal- 
j statystyki ponad tiOO.OOO dzieci pozostało 

' bieżącymi roku szkolnym bez możności uczę 
czania do szkół. Może w naszej dzielnicy', w 

'órej istnieje rozgałęziona sieć szkół powsze- 
Tnych, sytuacja nie jest tak ciężka, ale w m- 
ych częściach Polski, szczególnie w b. Kongre 
ówoe i na kresach położenie szkolnictwa jest 
ąecjalnie trudne. Brak poprostu budynków 
szkolnych na pomieszczenie tych wielkich 
esz młodzieży', które wedle istniejących uslaw 

muszą uczęszczać do szkół. Dochodzi do tego 
eszcze fala redukcyj sił nauczycielskich, prze 

ciążenie nauczycieli pracujących w szkolni­
ctwie, zniechęcenie i przygnębienie panujące 
wśród nauczycielstwa w związku z redukcją 
óensyj i z ciągłą obawą o utratę warsztatu 
pracy.

Obraz pracy oświatowej w przyszłym roku 
jest mocno zaciemniony. A szkody i straty, ja­
kie oświata w Tolsce ponosi wskutek obec^ 
nych stosunków w szkolnictwie, są bardzo du­
że i w  dużej mierze niepowetowane. Szkoła 
powszechna, to wszakże podstawa kultury spo 
łeczeństwa, to walka z ciemnotą i zacofaniem, 
to główna w naszych warunkach ostoja oświa 
ty- Jeśli w roku bieżącym sześćset tysięcy 
dzieci nie ma możności korzystania ze źródła 
najprymitywniejszego wykształcenia, to jest 
to katastrofalna szkoda, zwłaszcza, że w roku 
przyszłym liczba tych dzieci wzrośnie i prze­
kroczy hapewno miljon. Z drugiej zaś strony 
Warunki pracy w szkolnictwie są obecnie tego 
rodzaju, że o jakiejś planowej pracy oświato­
wej, a w  tej dziedzinie tyłka taka praca może 
być skuteczna niema mowy. Nauczycielstwo, 
które wszędzie na zachodzie jest głównym sze 
rzyciełem kultury i stanowi podstawę wszel­
kich kulturalnych poczynań, jest u nas w sy- 
tacji ciężkiej, niesprzyjającej wcale atmosferze 
należytej pracy.

Sprawa szkolnictwa ma dla nas żydów, je­
szcze inną stronę, już ściśle żydowską. Jeśli do

tychczasowy stan był zły, to obecnie jest on 
prawdziwie katastrofalny. Olbrzymie rzesze 
młodzieży żydowskiej pobierają nauki w szko 
lach państwowych. W \ cliowu je się tam dzie­
siątki tysięcy młodzież}' żydowskiej w zupełnej 
ignorancji najprymitywniejszych pojęć żydów 
skich. Młodzież la nie zna historji żydowskiej, 
nie zna skarbów ducha żydowskiego, nie zna 
literatury żydowskiej. Obca jest, a raczej staje 
się żydoslwm, jego potrzebom, ideałom i dąże­
niom. W ramach dwóch godzin religji żydów 
skiej wtłoczono cala żvdoskośc dużej falangi 
młodzieży. Od lat istnieje rozporządzenie regu 
lujące dokładnie naukę tej rehgji szczególnie 
w szkołarli średnich a przewidujące naukę ję­
zyka hebrajskiego i pobieżne przynajmniej za 
poznanie się z literaturą hebrajską aż do no­
wej literatury włącznie. Cóż. kiedy wstrzyma­
no wykonanie tego rozporządzeni!, i młodzież 
żydowska wychodzi ze szkól państwowych 
przeważnie bez znajomości, chociażby pobież­
nej żydoslwa. Prywatne zaś szkolnictwo ży­
dowskie, które właśnie uwzględnia naukę ży­
dowską jest tylko kroplą w morzu i walczy z 
coraz większemi trudnościami. Zdane jest głó­
wnie na siły społeczeństwa, które dziś jest zu­
bożałe, dotknięte kryzysem i bezsilne. W b. 
Kongresówce szkolnictwo żydowskie tu i ów ­
dzie korzystało z subwencyj samorządu i orga 
nizacyj społecznych, dziś władza nadzorcze 
skreślają wszystkie pozycje kafialów i magi­
stratów na cele szkolnictwa żydowskiego, a Zy 
dzi amerykańscy, którzy do niedawna subwen 
cjonowali żydowskie organizacje szkolne, sa 
dziś również w ciężkiej sytuacji finansowej. Z 

trudem tylko utrzymuje się to szkolnictwo 
głównie dzięki poparciu społeczeństwa żydow­
skiego. Społeczeństwo żydowskie, wiedzione 
zdrowym instynktem, pragnie swej młodzie­
ży dać obok wykształcenia ogólnego także wy­
kształcenie żydowskie, wiedząc, że tylko w ten 
sposób zdoła młodzież ściślej złączyć ze 'spo­
łeczeństwem żydowskiem, z jego potrzebami * 
ideałami. Nie szczędzi też ofiar dla utrzyma 
nia szkolnictwa żydowskiego, jedynej niemal 
dziś ostoji kultury żydowskiej. Utrzymanie le -  
go szkolnictwa wymaga dziś. w katastrofalnej 
sytuacji gospodarczej, prawdziwego jpoświęce- 
nia i dużych ofiar, niejednokrotnie ponad mo­
żliwości szerokich rzesz rodziców.

Nie dziw więc, że nowv rok szkolny zaczyn#* 
się w nastroiu przygnębienia i smutku. Mło­
dzież i rod^.ców przytłacza troska o opłaty 
szkolne, o podręczniki i przybory o możność 
uczęszczania do szkoły. Zdawałoby się. że oś- 
wiaia zeszła na ostatni plan wobec niedostate­
cznej troski sfer oficjalnych o sprawy szkolni 
ctwa. Ale społeczeństwo czyni wszystko, by 
kontynuować pracę oświatową, czyni wiele po 
nad swoje siły — i stąd ów nastrój smutku i 
przygnębienia.

E I \rm i i i F Illfl llLllI uli!E 4
C ZW A R TEK . 3 W R Z E ŚN IA

K ra k ó w  (312.8) 11 40 P rzcg l. p ra sy . 11*58 Sygnał# 
h e jn a ł. 12‘10 G rarnof. 1310 Kom. m eleor. 14‘50 Kom 
gosjł. 15*25 „D jeta w  sjfcńszym w ieku1* —  M. Mućz- 
k o w sk a . 1C‘15 G rarnof IG'45 D ta ry b ak ó w . 16*50 
„Z psycho lg ji szko ły : trag iczn e  k o n tlik ty 1* — d r . 
J . lie is s . 17'15 G rarnof. 17‘35 Odczyt. 18 K u a c e rt 
(B rahm s, Schubert). 19 R o zm ad . 19*10 „Gadki pod­
h a la ń s k ie ” — W ł. D orn ia . 19'25 G ram ol. ;1955 
Skrz. poczt. — ir.ż. B ron iew sk i. 19*50 Kom. m eteor, 
kum. sp o rt., dz ienn ik  p ra s . 2015 Muz. le k k a  (m, in., 
p ieśni, a r ja  :C zajkr-w ski, D w orak , C hopin) w y to i. 
]>p. \V Ja ro c h o w sk a  (śp iew ), M. R udów na (fo-rt.) 
21*30 S h icuow isko . 22 F e lje t. ..D usza żo łn ie rza  *. 
22*15 D ziennik  p r a s , kom. s]x>rt. i in. 22‘30 Melo-! 
d je  lud. ślą sk ie . 23 Muz. tan. „

K atow iee  (408.7) 11 40—19 p. K raków . 19 D. cJ 
pow ieści. 19‘15 R ozm aił. 19‘30 „O sztuce ludu**.' 
1950—24 p. K raków .

L w ów  (380.7) 11'58—16‘25 p. K rak ó w . 16‘25 H u­
m oreska . 1(5'40—18 jł. K rak ó w . 18 A rje  poi. 19*20 
P ogad . lite r . 19‘40—21 j>. K rak ó w .

Sztutgarel (3(30.1) 17, 20*15, 22'35 M uzyka
R zym  (441.2) 1310. 1730, 21 Koncerty'.
W iedeń (51u 4) 1130 Muz. 21*45 O pera.
B ndapesz . (550.5) 12, 10, 19‘30, 20‘45, 22 Muz.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
-  KONCERTA SY M F0N IC2N E W  TEATRZE 

IM. J. SŁOW ACKIEGO w zbudzają w ielkie za in te­
resow anie. K asa teatru  m iejskiego sprzedaje w go­
dzinach 9— 1 i 4—6 b ilety po cenach ud 80 gr. do 
5.50 Z..

— PO LSCY  R EW ELERSI „COL.UMEJA" W  KRA 
KOW IE. N ajlesza opinia jaką cieszy się chlubnie 
znany z płyt „Coluimibja*1 polski zesól Reveli;;r- 
sów, znajduje potw ierdzenie we w zm ożonym  popy­
cie na bilety, na zapow iedziane na 7 i 8 w rześnia 
dw a koncerty , k tp re  się odoędą w  tea trze  miejskim. 
P rog ram  koncertów  obejmuje rozległy rep e rtu a r, 
bo od M ozarta przez P u cc in ieg o  aż do nainow - 
szych polskich i zagran icznych  kom ozytofów . B ke 
ty  w kasie tea tru  miejskiego po cenach popularnych 
tj. od gr. 80 do 5.50.

L E T N I T E A T R  ŻY D O W SK I 
(w  ogiodzifi H otelu  L ondyńsk iego)

C zw artek  o 8-mej w iecz.: „M alkale S ok ta t;1. ;
 o§o- — i

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  I D Ż W lE K O W r
A PO L L O : ,.F ra  D iayolo'*
SZ TU K A : „Rango*'
Ś W IA T O W ID : „Dynamit**.
U C IEC H A . ..A fry k a  m ów i *
W A N D A : ..Zew  c ia ła  — S ew illa , m iasto  m iło- 

śc i‘‘ (R am on N o y arro ).
R E P E R T ł tO  K IN O TEA TRÓ W

B A G A TELA ; „ P rzy g o d a  L ady  Edyty'*, o ra z  re -
w ja pt. .W y jazd  na M aderę“

CORSO: „Lzy ukojetiia*1 ( I r is  A ria n  i W e in e r  
P iltsch au ).

W A R SZ A W A : „M iłość na rozdroże*1 (z parnię 
tiiika  p ię tnasto le tn ie j’) T on i V an E yck , W  Ż ille i

SZALOM ASZ

WARSZAWA
Przekład Wacława Rogowicza

8 ; (C iąg  dalszy )
— K to  to  je s t?  — zap y ta ł nauczyciel, gdy w szed ł 

« o  kuchn i upom nieć się o  ra n n ą  kaw ę, w sk azu jąc  
m łodego cz łow ieka .

— N ie  m am  po jęc ia , — odpow iedz ia ła  R achel 
L eja , — sp o tk a łam  go  na schodach, tam  rp ęd z ił ca 
ł ą  noc.
: Obcy m łody  czlow ie .k  k tó ry  w  pełnem  zak ło p o ­
ta n ia  m ilczen iu  z d a w a ł się chow ać za fartu szek  
R achel L ei. podniósł się p rzy  w ejściu  nauczyciela . 
jL-go pejsy  zad rża ły , gdy z oczym a lęj>o w  k ą t u- 
tkw ionem i zapy l ił:

— Czy to  m oże pan H urw icz?
—  Czego pan sob ie  życzy? — ró w n ież  py tan iem  

potwii rd z ił nauczyciel.
— Chcę się uczyć... . m am  w ie lk ą  ochotę  do n a u ­

k i  — ją k a ł się obcy b o jaż liw ie
—  P ięk n ie , b a rd z o  dobrze! A le oo ja  m ogę d la  

p an a  zrob ić?
—  U  nas w  K raśn iczyn ie ... ja  w ła śn ie  jestem  z 

K raśn iczyna... m ów iono  mi .. k io  chce  się  uczyć, 
lerttte do Wirszcwy, do nauczyciela Hurwicza, te i

każdem u potem  pom aga  M am w ie lk ą  chęć d o  n a u ­
ki, w ie lk ą  chęć.

— J a  też  chcę się  uczyć. D o kogo m am  pojechać? 
Może mi pan d a  ja k i a d re s?  — p y ta ł nauczyciel.

M łody cz łow iek  s ta ł  w  m ilczeniu; jego  pe jsy  
d rż a ły  jeszcze b a rd z ie j, jego  c ia ło  trzęs ło  s ię ; po­
w ied z ia ł do  sieb ie:

— Co ja  te ra z  zrob ię?
— S kąd  ja to  m ogę w ied z ieć ’ D laczego  m nie pan 

o to  p y ta?  Czy ja  jes tem  m in is trem  o św ia ty ?  Czy 
rram  akadem ję  um ieję tności?  G dybym  by ł m ini­
strem  o św ia ty  a lbo  m ia ł w ła sn ą  akadem ję. chęLnie- 
bym  tak im  ludziom  jak  pan pom agał. Ale tak  — co 
tnoge zrob ić?  D laczego pan  do  m nie p rzychodzi?

—  A w ięc do kogo? D o k o g o ’ — p y ta ł się m ło­
dy  człow iek  w ięcej sieb ie  n iż sto jącego  nap rzec iw  
nauczycie la .

D o te j cliw ili z p o szan o w an ia  d la  m ęża r.ie śm ia ­
ła  R achel L e ja  w m ieszać  się d o  rozm ow y. A le ju ż  
nie m ogła w y trzy m ać ; obudziło  się w  ni,ej c iepłe 
w spółczucie . Z a ru m ien io n a  po  uszy , z a w o ła ła ;

— D laczego  g n iew asz  się  na  n iego? Co m a z ro ­
bić, gdy  chce się  uczyć? Ma k ra ść , czy  rab o w ać?  
D laczego  m u w y m y śla sz?  U siądź, m łody  cz łow ie­
ku! P ew n ie  p an  je s te ś  g łodny! D aj m u p rz y n a j­
m niej odetchnąć! C a łą  ooc p rz e s ie d z ia ł n a  scho ­
d ach !

1— Gdzież go chcesz um ieścić? C ały  don? juz je s t 
pełny . D laczego  oni w szyscy  do  m nie p rzychodzą?

T ym czasem  z jaw ien ie  się obcego  obudziło  c iek a ­
w ość  innych  dom ow ników . W e d rzw iach  K u c h n i  u -  
k a z a ł się  m ieszkan iec  „W yższej Szkoły*1, żeby zo­
baczyć now ego  kolegę.

— Ma pan rac ję , pan ie  H urw icz! D laczego  pan  
p rzy jech a ł uczyć się? L ep ie j p raco w ać  — za u w a ­
ży ł m ężczyzna We d rz w ia c h  Luch-.i i w y c iąg n ą ł ży ­
w ym  ruchem  k a lek ie  ram ię .

— Aha. O chrzczony także  tu! J a k  gdyby  go  k to ś 
o  zdan ie  py tał! T ak  da leko  jak  pan , ao jd z ie  on z a w ­
sze! — za w o ła ła  R achel L eja  i z p rzy jazn em , do- 
da jącem  o tuchy  spo jrzen iem  p o w ied z ia ła  do  w y ­
s tra szo n eg o  p rzy b y sza : — M łody cz łow ieku , d a j im  
Mi w ygadać! U siądź  pan  i  zaczeka j, k a w a  w net 
będzie  go tow a! — P rz y  tych  s ło w ach  o d e b ra ła  
obcem u paczkę, o w in ię tą  w  gazelę , k tó rą  ten t r z y ­
m ał p rzez  c a ły  czas m ocno pod pachą. O dłożyła ją  
en erg iczn ie  n a  bok, co m ia ło  o znaczać  je j p o s ta ­
now ien ie , że m łody  cz łow iek  tu  pozostaje . N auczy ­
c ie l p ró b o w a ł coś pow iedzieć, a le  żona  p rz e c ię ła  
m u k ró tk o :

— Co to  za  zb ieg o w isk o  w  kuchn i?  W ynoście  mi 
się! M uszę u g o to w ać  k aw ę  — i k rę c i ła  p~zvtem  
tak  en e rg iczn ie  m łynkiem  d o  kaw y , że  je j  rmąż i 
w szy scy  g ap iąc y  s ię  szybkc uciek li.

(Koniec rozdziała pierwszego.),
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Od dzisiaj każdego
piątku mycie 'vlesów!

Oczywiście tylko Shampoonem 
Elida, po użyciu którego wyglą­
da się

.. w niedziele
pięknie uczesany!
Włosy dobrze się układają i 
lśnią jak jedwab, wzbudzając 
we wszystkich podziw! Zasa­
dą każdej z pań powi uno być: 
<*

Co piątek 
mycie głowy

im

K

• TAM PO O  ELID A
Tngkitt gwMiy taclni bawełnianego

(Korespondencjo ciasna}
N ow y J o r k ,  w  sie rp n iu .

B y ły  to  tra g ic z n e  i p o nu re  godziny  p am ię tnego  
d n ia  sie rp n io w eg o , k tó re  w s trz ą sn ę ły  po d staw am i 
św ia ta  b aw ełn ian eg o , pow odu jąc  m ilja rd o w e  s t r»  
ty  d la  g o sp o d ard tv ’a  m iędzynarodow ego , p a tęgu - 
ją c  pan ik ę  i dep res ję  psyehiiczaią.

D z ia ło  się  to  w  soootę d n ia  8 s ie rp n ia  w godzi­
nach  p rzed p o iu d n io w y cn  O godzin ie  11*55 pTzed 
po łudn iem  na  b a w e łn ia n e j g ie łdzie  n o w o jo rsk ie j 
p a n o w a ło  no rm aln e  ożyw ienie . O god-zinie 12-tej 
n a s tą p ić  m ia ło  w ła śn ie  og ło szen ie  o fic ja lnego  k o ­
m un ik a tu  o  rezu lta ta ch  tego rocznych  zb io ró w  b a ­
w e łn y  i na  sa lach  m ak le rzy  g ie łd o w i p ro w ad z ili 
na  ten  tem at spoko jne  rc  zmowy. N aogó ł n ie  znać 
b y ło  żadnego  zd en e rw o w an ia  i zn iec ierp liw ien ia*  
gdyż n ik t n ie  m ógł an i na  chw ilę  p rzypuścić , ja k i 
p rz e w ró t na  ry n k ach  b aw ełn ian y ch  p rzy n ies ie  ko ­
m u n ik a t u rzęd u  ro ln iczego  T ra n sa k c je  w  tym  
d n iu  toczy ły  się try b em  norn: iLnym i nic nie z a ­
p o w ia d a ło  bu rzy , ja k a  za chw ilę  m ia ła  w ybuchnąć

S zaco w an ia  p rzecię tne  zb io ró w  b aw e łn y  o b li­
c zan o  p rzy p u szcza ln ie  n a  13 i pó ł m il], bel. B y ła  
g odz ina  11‘55. T e le g ra f iś c i g iełdy  b aw e łn ia n e j s ie ­
d z ie li w  o czek iw an iu  .p rzy  sw ych a p a ra ta c h , a 
teleiondści, k tó rzy  w ażn ie jsze  in fo rm ac je  w y p isu ­
ją  k re d ą  na  cza rń e j tab licy , n asu n ę li n a  g ło w y  
h e łm y  telefoniczne. W  chw ili, gdy  zeg a r w y b ił g o ­
dzinę  i2 - tą  na  s a li  z ap an o w a ła  ja k a ś  d z iw n a , n ie ­
p o k o jąca  cisza , a na  cza rn e j tab licy  u k a z a ły  się 
n a g le  2 z łow ieszcze  liczby: w ysokośc i z b io ró w  i 
k u rsu  d n ia  B y ło  to trag iczn e  „Marne, T ek e l F a re s  ‘ 
b aw e łn y : 15.584.000 —  — 74,9.

N a sa li z a p a n o w a ła  m ar tw a  cisza , g ran icząca  
z o słup ien iem , a po chw ili n a s tą p ił w ybuch rożna  
czy i w ściek łości. O lbrzym i tłum  ag en tó w  g ie łd o ­
w ych  ru n ą ł n iep o w strzy m a n ą  s iłą  .to ok ienek  te ­
leg raficzn y ch , do  kab in  te lefonów  i do w łasnych  
a p a ra tó w  kab low ych , a po chw ili do L dyerpoolu, 
d o  B rem y, do A lek san d rji, do  B o m b a j u ,  do  O saki, 
do M ancheste ru  i do  w szystk ich  o śro d k ó w  ś w ia ­
ta  b aw ełn ian eg o  pob ieg ła  n iep raw d o o o d eb n a  
w ieść , z a w a rta  w  te leg raficznym  sk ró c ie  2 t r a g i ­

cznych  cy^r: 15.584.000 — 74,9...
N ag le  p rzy p o m n ian o  sob ie , że  w  C iucago  z  po- 

W edll godzinnej ró żn icy  czasu  am ery k ań sk ieg o  
g ie łd a  b a w e łn ia n a  n ie  je s t pow iad o m io n a  -o ty m  
p rzew rocie . B y ła  to  'w ięc  jodyna na św ieo le  g ie ł­
d a  b a w e łn ia n a , n a  k tó re j m ożna b y ło  odeg rać  się  
p rzez  60 m inu t ze sk u tk ó w  k rach u  baweto-iamego.

W  jednej c h w n i ru n ą ł tiu m  d o  ok ien ek  te leg ra^  
f ie z n /c h  na  g ie łdz ie  i  u rz ą d  te leg raficzny , p ra ­
cu jąc y  d la  g ie łd y  b a w e łn ia n e j w  ( hicagic, z o s ta ł 
fo rm a ln ie  o b lężony  p rz e z  z rozpaczonych  agen tów .

W  c iąg u  5-oiu m in u t n a d a n e  z o s ta ły  p ie rw sz e  
k ab ło g ram y , s tre szcza jące  n iew ia ro g o d n e  n o to w a­
n ia  tego rocznych  zb iroów  i po  ch w ili nadeszła ' 
z  C hicago  tra g ic z n a  odpow iedź: n o to w a n ia  baw et-1 
n ian e  n a  p aźd z ie rn ik  w y n o s iły  7—7, 05, 7, 10—8, 
S0—6, 75. O znaczało  to  sp ad ek  kursów* w  c iąg u  5 
ru n n t  o 140 pu n k tó w  i

P rzez  c a ły  czas p iek ie lnym  scenom 1 na giełdzie 
n o w o jo rsk ie j to w a rz y sz y ły  r o z  >aczliwe k rz y k i 
z ru jn o w an y ch  agen tów  g ie łdow ych , g ó ru jące  n ad  
w y d zw an ian em i n o to w an iam i b u rs ó w  b a w e łn ia ­
nych, k tóre  w y k azy w a ły  d a lszy  spadek .

P rz e k lin a n o  g ło śno  s t ru s ia  p o lity k ę  am erykanj- 
sk ieg o  urzędu  ro ln iczego , k tó ry , id ąc  p o  lLnji Żą-> 
d ań  fa rm e ró w  am ery k ań sk ich , p rzy sp ie szy ' t r a ­
g iczną  k a ta s tro fę  na św ia to w y ch  ry n k ach  ju ro w - 
ca  baw ełn ianego .

O bliczano  g o rączk o w o  s tra ty , ^akie poniesłó  
7. teg o  ty tu łu  g o sp o d a rs tw o  S tan ó w  Zjednoczonych 
Z am knięcie  g ie łd y  w  sobotę  n ie  po ło ży ło  b y n a j­
m niej k re s u  te j  sza lone j panice , gdyż w  pon iedz  
łeb  ro zp o czą ł s ię  d a lszy  pochód fa li zniżkow ej, 
k tó ra  ro s ła  z godziny  n a  godzinę.

N a w szystk ich  g ie łdach  św ia tow ych , n o to w an ia  
cen sp ad ły  pod w pływ em  ro zp acz liw y ch  in fo rm a- 
iCyj, nadchodzących  d ro g ą  te leg raficzną , te lefon i­
czną i rad jo w ą  ze S tanów  Z jednoczonych.

T ak  ro zp o czą ł się  teg o ro czn y  k rach  o n ieob li­
cza lnych  d la  g o sp o d a rs tw a  św ia to w eg o  sku tkach .

T  K .
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r f a E O U D  G O SP O D A R C Z Y  I 1 (

380 milionów delteyfu
W1 P o lo n ji"  czy tam y:
Zamikinięcia butiżcuu państw ow ego z a  4 miesiąc© 

bieżącego  okresu  L udetow tgo  pozw alają do pew ne­
go  s to p n ia  zo rien tow ać się w  w ynika"!] do tychcza­
so w ej akcji oszczędnościow ej rządu , o raz  w moż­
liw o śc iach  L adże.ow ych na przyszłość.

Docncdjj; czterom iesięczne, po potrąceniu 20 mi- 
ijooów , pożyczonych w  B anku Polskim , w ynoszą 
777 m ijonów , w  czem  znajduje się jeszcze w ątp li­
w a  pozycja 12 m ilionów, jako w pła ta  kolei państw o 
w ych.

N aw e t z zaliczeniem  tej pozycji całoroczny  dochód 
k sz ta łtu je  się około sum y 2.300 mMjonów, czyli o  
150 miljonów  mrnci, aniżeli p rzew idyw ał p. prem jer 
P lrysto r o raz  p. m /nister skarbu Jan  PMsudski, u- 
sta la jąc  w  Czerwcu now y „rządow y" budżet, niż­
szy  o p rzeszło  400 miljonów od budżetu, uchw alo­
nego przez sanacy jną  w iększość parlam entarną pod 
przew odnictw em  p. M atuszew skiego i M ledzińskiego

W ydatk i w  tym  sam ym  czasie w yniosły  900 mi- 
Jjonów, czyli przeciętnie po 225 mMjonów m iesię­
cznie. C hcąc zredukow ać je — w edług planu rządu 
— do  2.450 miljonów  za ca ły  rok, trzebaby  przez 
pozostałych  8 m iesięcy w ydaw ać  po 194 mlljony. 
G dyby zaś w roku obecnym  miała być napraw dę 
u zy sk an a  rów now aga, m ożnaby w ydaw ać najw yżej 
175 miljonów. W pierw szym  wypadiku na dalsze 
m iesiące w ynosi pff 30, w  drugim  po 80 miljonów 
m iesięcznie.

T aka  kom presja budżetu jest niem ożliwa, na co 
.w skazują  w yniki porów nania czterom iesięcznego 
okresu budżetow ego roku bieżącego z takim  sa ­
m ym  okresem  t o k u  1930-31.

O tóż w  roku  ub ltg ly n i, w  czasie od kw ietn ia  do 
lipca, w ydano  922 mlljony, czyli ty lko  o 22 milio­
ny w ięcej, niż obecnie, co  stanow i1 zaledw ie 2‘4 p io - 
cent W  poszczególnych częściach  budżetu kom pre­
sje  są  w praw dzie  bardzo  znaczne, bo w ynoszą 
napirzykład w  m inisterstw ie ro ln ictw a 38 procent, a 
w  m inisterstw ie reform  rolnych aż 48 proc. Ale ró 
w nocześnJe w ydau ti n a  rem y  inw alidzkie i pensie 
w zro sły  o 13 proc., na m in isterstw o p racy  i opiek! 
społecznej o  46 proc. (fundusz bezrobocia), a na d’u 
gi aż  o 60 proc. R ezultat ogólny bardzo  nikły, bo 
w ynoszący  w  stosunku rocznym  niespełna 100 mi­
ljonów. Jeśli do tej sum y dodam y drugie sto  miljo­
nów , jako w ynik  dalszych  oszczędności adm in istra­
cyjnych i zm niejszenia w ydatków  na długi, otrzy* 
m am y w  w yniku sum ę 200 miljonów. Do tej sum y 
oszczędności upow ażniają do tychczasow e i p rzew i­
dyw ane jej wynalci. A poniew aż ogólne w ydatk i ze­
sz łoroczne w yn iosły  2.800 m ilionów, za tem  w  tym  
roku dojdą one do 2.600 miljonów. 2 e  obliczanie na­
sze nie jest dow olne, o tern św iadczy don'esiem e 
p rasy , źe  prelim inarz budżetow y na ro k  1932-3 nie 
schodź,' poniżej 2.500 milionów.

K rótko m ówiąc, zam iast rów now agi, * rozi nam 
w roku obecnym deficyt w  wysokoścL około 300 
milionów.

Jak  w idać, akcja oszczędnościow a rządu r„!e w y ­
dała  zbyt w ielkich rezu ltatów , jeżeli idzie o w ynik 
budżetow y. Gdy wydatki tegoroczne spadły tylko o 

,2‘4 proc., to dochody w  tym samym czasie w yk a­
zują spadek o 16 oroc.

40 sklepów sltkwidpwenir w Warszawie 
w sierpniu

W edług  d an y ch  w y d z ia łu  p rzem ysłow ego  m ag i­
s t r a tu  w a rsz a w sk ie g o  w  c iąg a  s ie rp n ia  zg ło s iło  
lik w id ac ję  40 firm  hand low ych . W  lipcu  z lik w i­
d o w a n o  40 firm

W  w ięk sze j częśći z lik w id o w an e  w  lipcu  p rzed ­
s ię b io rs tw a  n a le ż ą  d o  b ra n ż y  g a lan te ry jn o - ko n ­
fekcyjnej.

Je s t rzeczą  c h a ra k te ry s ty c z n ą , że now ych  sk le ­
pów  m e p rzy b y w a .

Firm ? „B ro w n  B ru ert" zwi?a wc pla- 
cóurKi w Polsce?

Sensacy jn ie  b rzm ią  in fo rm ac je  o  szw a jca rsk im  
koncern ie  e lek tro techn icznym ; firm a  „B row n Bo- 
v e ri"  zam ie rza  lik w id o w ać  sw e p laców k i w  P o l­
sce.

Ja k  donosi „R ob *■ — dw ie  fa b ry k i m o to ró w  e- 
b-kirołechniczinych w P o lsce : jedna  w  C ieszynie, 
d ru g a  w  Ż ychlin ie , zo sta ły  już zam knięte . a p e r 
s o n d  — ca łk o w ic ie  zw oln iony .
J td n o t ześnie o trz y m a li w ypow iedzen ie  w szy scy  u- 
rzed n icy  zak ład ó w  B ro w n  B overi. Z am ierzo n a  je s t 
c a łk o w ita  lik w id a c ja  p laców ek  koncernu  „B row n 
B o v eri“ w  P o lsce , o  czem m a zadecydow ać jesz 
cze w a ln e  zeb ran ie  ak c jo n a rju szy .

W  zw iązk u  z  tern ..Polonia*' k a to w ic k a  donosi, 
źe  m iędzy c e n tra lą  „B row n  B o v e ri‘- a  koncernem  
b e rliń sk im  „Siem ens- Schuckert- W crk e" , doszło  
dc po d z ia łu  s fe ry  w o ły w ó w  w  E urop ie . N a podsta- 
wie tego podziału „Brown B o v e ri“ zrzekła się ryn- i

k i, po lsk iego  na rzecz firm y  b e rliń sk ie j.
N a w alnem  zeb ran iu  a k c jo n a rju szy  „B row n Bo- 

veTi*‘ w  B aden ie  w  d n iu  15 bm., p rezes za rząd u  
o św iad czy ł tylko, że wobec w ie lk iego  zad łużen ia  
p laców ek  po lsk ich  w  cen tra li s zw a jca rsk ie j, o ra z  
w obec n ie rea ln o śc i p rodukc ji i w ysok ich  po d a t­
ków , z d z ia ła ln o śc i w P o lsce  należy  zrezygnow ać.

S p ó łk a  ak cy jn a  „Brow n, B o v e ri‘‘ w inna  jes t s k a r  
bow i po lsk iem u, z ty tu łu  po d a tk ó w  p rzesz ło  1 i 
pó ł m ilj. z ło tych  i u rząd  sk a rb o w y  op ieczętow ał 
zap asy  to w a ró w  na  sk ład z ie  za za leg ło śc i p o d a t­
kowe

Zwfększone wpływy z kolę­
do skarbu państwa

U staw a skarbow a na rok 1931/32 przew iduje w pla 
tę do skarbu państw a ze strony  przedsiębiorstw a 
PKF z ty tu łu  dochodów  w w ysokości 45.910.000 zł 
Na poczet tej sum y min. kom unikacji w płaciło  w 
okresie p ierw szych trzech m iesięcy -oku budżeto­
w ego kw otę 12 mi!jonó'\v zł. Sum a w p ła ty  do s k n  
ba, państw a ze strony  PK P z ty tu łu  dochodów w 
roku 1931/32 ulegnie M ac anemii zwiększeniu weku-



3tr. 8__________________________________
^ w ^ T H T

tok  zarządzonej na początku br. dość pow ażnej re -  
'ccii w ydatków  oraz w zro stu  w p ływ ów  w  zw iąz 

tu  z udzieleniem francusko-polskiem u T-w.u kv>lek> 
■* mm koncesji na budow ę i eksploatację linji w ęglo 
u  : j Ś ląsk— Gdynią.,

Jesienne aukcje futrzane 
sowietów

■rzedstawicielstwo handlow e S ow ietów  zaw iado 
:r j  za in teresow ane firm y łódzkie, iż tegoroczne 
_ enno aukcje fu trzane rosyjskie rozpoczną się 

: w rześnia w Lipsku. W  dniach od 21 do 26 w rze-
a  zezw olone będzie oglądanie to w y u  w y s taw io - 

ri <0 na sprżedaż. Na aukcje dostarczone będą fu tra  
św ieże najlepszych jakości w  rozm iarach, w  jakich 
d ychczas by ły  dostarczane. U stalenie cyfr po- 
s czególnych gatunków  nastąpi w> najbliższych 
d ach. W  celu usunięcia w szelk ich  m ożliw ych 

dności pnzy finansow aniu tych  tranzakeyj, z u- 
v Lgi na sytuację na rynku  pieniężnym  Niemiec,

; djęta zo sta ła  akcja na teren ie  Banku R zeszy i 
h nków  p ryw atnych  niem ieckich dzięki czemu za- 
; : ąta i odbiór zakupionych  tow arów  nie natrafi na 
żc.dne trudności.

W  JA K IM  K IE R U N K U  P Ó JD Z IE  R EFO R M A  
r ODATKU DOCHODOW EGO? P ro w ad zo n e  pod 
I- e row n ie tw em  w icem in. sk a rb u , p ro f. Z aw adzk ie- 
ł o p race  nad  podniesieniem  w p ły w ó w  p o d a tk o ­
w ych zm ie rz a ją  m iędzy innem i d o  podw yższen ia  
sicali p o d a tk u  dochodow ego  od  u p o sażeń  p rz e k ra ­
czających  1,500 zł. m iesięcznie. Z akończen ia  tych 
p ra c  na leży  sp odz iew ać  się  z k o ń cem  w rześn ia .

N OW Y O D D ZIA Ł P . K . O. W E  L W O W IE . Z a­
b ieg i sfe r gospodarczych  w e L w o w ie  w  sp ra w ie  
o tw a rc ia  w  tem  m ieście  od d z ia łu  P . K. O. z o s ta ły  
uw ieńczone pom yślnym  rezu lta tem , p on iew aż  W 
d n iu  1 p aźd z ie rn ik a  br., zo stan ie  o tw a r ty  o d d z ia ł 
tej in sty tucji.

O K A Z JE  DO H A N D L U  Z  ZA G R A N IC Ą . F irm a  
a g e n tu ro w a  h o le n d e rsk a  poszu k u je  p rzedsitaw i- 
d e s tw a  fa b ry k  pończoch, sk a rp e tek , ręk aw iczek , 
w y ro b ó w  d z ian y ch  i w łók ienn iczych  g ładk ich  i 
d ru k o w an y ch . In fo rm acy j udziela  b iu ro  Izby  P rz e ­
m y sło w o  H and low ej w  L odzi ul. T a rg o w a  63.

"MONOPOL SPIR Y T U S O W Y  W  R U M U N JI. „ In ­
d u s tr ie  tm d H andel“ d o w iadu je  się, że ru m u ń sk ie  
.m in is te rs tw o  fin an só w  p rzy g o to w a ło  p ro jek t u sta  
Wy o  w p ro w ad zen iu  p ań stw o w eg o  m onopolu sp i­
ry tu so w eg o . P o  zas iąg n ięc iu  o p in ji s fe r  z a in te re ­
sow anych , rz ą d  złoży  p ro jek t u s ta w y  izbom  p ra ­
w odaw czym  jeszcze  w  je s ie n i br.

Propagandysfa
inteligentny do akwirowania abonentów w Kra 
kowie dla czasopisma poszukiwany za dobrą 
prowizją. — Zgłoszenia pod ..Natychmiast* do 
Biura ogłoszeń Stattera, Kraków, Rynek g t 8.
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Fatalna noc w Kukdenic
A utoryzow any przekład H eleny H ellerów ny

S p o jrza łem  na n ieg o  n ien aw is tn ie  i w yp iłem  k ie ­
liszek  jednym  haustem . M ruga ł oczym a. P rz y p u sz ­
cza ł, że gn iew am  się za za jśc ia  o sta tn ie j nocy i za ­
pew ne p o w ied z ia ł sobie, że lepiej nie zw lek a jąc  za ­
ła tw ić  to  d ro b n e  n iepo rozum ien ie  
1 — A p ropos , K aro lk u , m uszę c i podziękow ać za 
w czo ra j. Nie, nie, p ro szę  nie p ro testo w ać . M uszę 
w y ra z ić  panu  m oje uznanie . Z ach o w ał się  pan  bez 
Zarzutu. W iem , że to  za jśc ie  je s t bez znaczenia. 
P rzy zn a  p an  jednak , że ci m łodzi ludzie m a ją  ma- 
n jery .. W  g runc ie  rzeczy są  to  poczciw i chłopcy. 
N iesłu szn ie  u p a rłe m  się, by zachow ać  m oje inco­
gn ito . W y sta rczy ło b y  bow iem , bym  się p rz e d s ta w ił 
Jak o  g en e ra ł, k s iążę  Irene ie f, by  te szczu ry  z a ra z  
się pochow ały . Jeszcze  ra z  p o w tarzam , żc to by ło  
zupe łn ie  b ana lne  zajście. N ie m ów ię  tak , K aro lk u , 
by  obniżyć usługę , ja k ą  m i pan  w yśw iadczy ł. Z re ­
w an żu ję  się panu, kochany  p rzy jac ie lu  W spom i­
nam  o tem  jedynie, by pan  sobie nie w y o b raża ł, że 
b y ł to  z mej s tro n y  ciężki b łąd , „ tak tyczna  pom ył­
ka  ■ w ed ług  w y rażen ia  m ojego m istrza  K u ro p a l- 
k ina. W ie pan , że k a r ta , na k tó rą  podw oiłem  s ta w ­
kę, nie zd a rza  się trz y  razy  w  życiu. G dybym  zna 
la z ł się w  podobnem  położen iu , poskąpiłbym  lak  
aam o jak  postąp iłem . P ro szę  m i podać k a r ły , a o- 
sądzi pan  sam , A w ięc, p ro szę  uw ażn ie  posłuchać  
T rzym ałem  bank. D obrze R ozdaję , z ażąd aw szy  o- 
czy w iśc ie  uprzednio , że nie będę g ra ł  oddzie ln ie  z 
poszczególnym i p a rtn e ram i.

..K a rta“, m ów ią m i z p ra w e j s tro n y  ,,K a rla “, 
p ro szą  na lew o C oraz  lepiej P a trz ę  na m oje k a r ­
ty : k ró l i p ią tka . N ie d a  się n ic  zrob ić . D aję  na 
p raw o : dz iew ią tk a . D aję na  lew o: znow u d z ie w ią t­
ka. Z adziw ia jące . S y tuacja  je s t ja sn a , n iep raw d aż?
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Powrót Usyszkina do Palestyny
Berlin (ŻAT) Generatlny dyrektor Keren Kat 

jemelh p. M. M. Usyszkin opuścił już Kissin- 
gen, gdzie wraz z małżonką odbywał kurację 
i wyjechał do Tryjestu, skąd wyruszy do Pa­
lestyny. —

W związku ze zmianą rządu w Anglji Usy­
szkin w rozmowie z dziennikarzami dał wyraz 
nadziei, iż zmiana rządu wywrze pomyślny 
wpływ na dalsze kształtowanie się polityki pa 
łest/ńskiej.

Jubileusz 10-Iecia Nahalalu
Jerozolima ŻAT. W  tych dniach kolonja ży­

dowska Nahalal obchodziła jubileusz 10-lceia 
swego istnienia. Nahalal jest, jak wiadomo, 
największem osiedlem robolniczem w Emek 
Izrael. W związku z tym jubileuszem odby­
ła się wielka uroczystość, na której m. in. wy­
głosił przemówienie p. Ben-Gurjon. Depesze 
gratulacyjne nadeszły od egzekutywy Agencji 
Żydowskiej, Keren Hajesodu, Keren Kajemeth 
„Habiina" itd.

Harady nad zjednoczeniem Hifactufufu 
z  PoaIej>Sjonem

Łódź (ŻAT) Zgodnie z uchwalą rady partyj­
nej Hitachdutu, która odbyła się w Bazylei 16 
i 17 lipca rb., szósta światowa konferencja Hi­
tachdutu odbędzie się w Gdańsku w końcu pa 
ździernika lub w pierwszych dniach listopada 
rb. Prace przygotowawcze do lej konferencji, 
w której uczestniczyć będzie 17 organizacyj kra 
jowych, są już w pełnym biegu. Zadaniem 
konferencji będzie powzięcie decyzji w kilku 
sprawach ideologicznych i organizacyjnych, w 
pierwszym zaś rzędzie w kwestji zjednoczenia 
stronnictw sjonislyczno-socjalisłycznych. Kon 
ferencja ustosunkuje się do wniosków opraco­
wanych w tej sprawie przez ostatnią konferen 
cję światową Poalej-Sjon prawicy i sformułu­
je propozycje, zmierzające do znalezienia wyj 
śda z dosyć jeszcze głębokich różnic ideologi­
cznych w  kierunku utworzenia światowego 
stronnictwa sjonistyczno-socjalistycznego ńa za 
sadzie najbardziej integralnych części składo­
wych programu obydwu stronnictw.

Przygotowania do światowego 
Kongresu Żydowskiego

W Warszawie odbyła się narada grupy dzia 
łączy żydowskich w sprawie projektu zwoła­
nia kongresu żydoslwa światowego. Wypowie 

dziano się za tem, że przed kongresem po-

D obrze. Cohy pan  uczynił na m ojarr m iejscu?
—  S trze liłb y m  sob ie  w  łeb  — rzek łem  b m ta ln ie .
S p o jrz a ł na m nie z w yrzu tem
— Och! N ie m ożna z panem  m ów ić pow ażnie , 

K aro lk u . T o  nieładnie. N ie om ieszkam  opow iedzieć 
A rm idzie  jak  pan do  m nie nfówi B ędzie jej o g ro m ­
n ie  p rzy k ro , gdyż b a rd z o  p an a  lubi, K aro lk u , d o ­
p ra w d y  b a rd z o  P ro s z ę  w ie rzy ć  zapew nien iom  ję j 
o jca . W ła śn ie  idz ie  m oja córka-

•  *  *

A pu łkow nik  G rego r?  W id y w aliśm y  go  b a rd zo  
rzadko . Z apew ne c o ra z  m niej m ia ł w o lnego  czasu. 
A jednak  topn ie jące  śn ieg i, odc ina jące  gościńce i 
d ro g i, zam ien ia jące  sy b e ry jsk ą  rów n inę  w  b a g n i­
sty  ocean, p o w strzy m y w a ły  w o jsk o w e  d z ia ła n ia  
W sku tek  tego i pu łkow n ik  m usia ł mieć m niej z a ­
jęć. T ym czasem  d z ia ło  się p rzec iw n ie  O dw iedza­
ją c  nas k ilk a  za ledw ie  razy , n ie  po zo sta ł z  nam i 
n igdy  d łużej, an iże li cz te rdzieśc i osiem  godzin. 
P rzy jeżd ża ł, zap o w iad a ł, że zo s tan ie  trzy , cztery  
dn i i od jeżdżał n a z a ju trz  jak  śc ig  in e  zw ierzę.

C o p raw d a  m uszę p rzyznać , że p rzy jęc ie , ja k ie ­
go d o zn aw a ł n ie  m ogło  go zachęcić do d łuższego  
pobytu. N ie m ów ię o m nie, gdyż za każdym  razem  
k iedy  z jaw ia ł się na k ró tk i pobyt budził w e m nie 
co raz  w iększe w spółczucie , k tó reg o  p rzyczyna by- 
ia  mi n ieznana, jak k o lw iek  by łbym  d a ł za to w ie­
le. G enera ła  p ra w ie  n igdy nic było. K o rzy s ta ł z 
m ej s łabośc i, o czem opow iem  później, b y  nad a l 
o d d aw ać  się w  N ow o- P e tro w sk u  sw ym  niecnym  
czynom  b o h a te rsk im  Je ś li p rzy p ad k o w o  spo tka ł 
się z pu łkow nik iem  m n  G reg o r zapew ne nie m iał 
7.  czego się cieszyć. N iek iedy  E frem  F ed o ro w icz  o- 
d n o s ił się  doń tak  n iew ym uszenie , jak  do dziecka, 
to  znów  z a b ie ra ł go  na ja k ą ś  ta jem n iczą  n a rad ę , 
po k tó re j jeg o  o f ia ra  m ia ła  zm ien ioną tw a rz  u sta  
w y k rzy w io n e  n iew ysłow ionn  goryczą . N ajw ięk szą  
jednak zagadką było dla m nie zachowanie A rm idy.

D O M  D ZIEC IĘC Y
(przedszkole dla dzieci od lat 3—6) prowadzi 
systemem Montessori
Lola Aleksandrowiczówna
w  Krakowie, przy ul. Bernardyńsldej 11, IŁ  p.

Zgłoszenia na rok szkolny 1931-32 przyjmuje 
się codziennie między godz. 3—4, aż do dnia 
4-go b. m. włącznie. 587*
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winien być zwoiany zjazd żydostwa polskiego. 
Zjazd projektowany jest w jesieni. W  "wolut 
dni święta Suko! ma być zwołana narada dzia 
łączy żydowskich z Warszawy i prowincji ce­
lem omówienia terminu i porządku dziennego 
zjazdu żydostwa polskiego.

ogo
EM IR  A R SLA N  CHCE O SIE D L IĆ  S IĘ  W  P A ­

L E ST Y N IE . D elegac ja  z ło żo m  z prezydjfiun egze­
ku ty w y  a ra b sk ie j, nacze lnego  m u fti‘ego  o r a z  se­
k re ta rz a  egzeku tyw y  a ra b sk ie j in te rw e n io w a ła  U 
W ysok iego  K o m isa rza  s i r a  G hance llo ra  celom  u- 
zy sk an ia  zezw olen ia  na o s ied len ie  się  w  P alestyn  
n ie  em ira  A rs la n a , k tó rem u  w ład ze  e g ip sk ie  pole­
ciły  op u śc ić  E g ip t. F in ir  A rs lan  jest. przywódcą/ 
k am p an ji an lysjonisłyczm ej na te re n ie  L ig i Narc.' 
dów . J a k  donoszą , W ysok i K o m isa rz  n ie  zezwołf 
em iro w i A rs lan o w i o s ied lić  się  w  P a le s ty n ie . i

O TW A R CIE N O W E J SYNAGOGI W  H A M BU R­
GU. W  tych  dn iach  odby ło  się  w  H am b u rg u  u r o ­
czyste  o tw a rc ie  now ej w ie lk ie j sy nagog i zbudo­
w anej p rzez  zw iązek  ż y d ó w  lib e ra ln y ch . W u ro ­
czysto śc iach  w z ię li u d z ia ł p rzed s taw ic ie le  w szech- 
niem icokiego zw iązku  Ż ydów  lib e ra ln y ch , w ład z  
rząd o w y ch  i kom unalnych . K o sz ta  budow y now e­
go  gm achu , n ie  licząc  p lacu , s ię g a ją  p ó ł in iljo iia  
tnarek . S ynagoga liczy  1220 m iejsc.

T R A G IC ZN Y  ZGON R O B O TN IK A  ŻYD OW ­
SK IEGO . W  ko lon ji p a le s ty ń sk ie j, E jn  H aro d  po­
pełn ił sam o b ó jstw o  przez  zas trze len ie  się 20-letn i 
Jebuda  W aldste in , syn d r. A. W ald s te in a , znane­
go  au to ra  s ło w n ik a  h eb ra jsk o - an g ie lsk ieg o  i a n ­
g ie lsk o - h e b ra jsk ie g o  Jehuda  W a ld s le in  d o p ie ro  
n iedaw no  ukończył g im nazjum  „ H erz lija '1 w  T e ł 
A w iw ie  i  b y ł ro b o tn ik iem  w  E jn  H arod .

R E F E R A T  O JĘ Z Y K U  H E B R A JS K IM  I  ŻY­
DOW SKIM  NA M IĘDZYNARODOW YM  K O N G R E 
S IE  O R JE N T A L IST Ó W . N a m iędzynarodow ym  
k o n g res ie  o rjen ta lis tó w . k tó ry  odbędzie  sdę w  Ł ęi- 
den  (H o tand ja), le k tu r  języka  żydow sk iego  na u- 
n iw e rsy te c ie  h am b u rsk im  d r. Salom on B irn b au m  
w y g ło s i r e f e m  pf. „Język  h e b ra jsk i a ż y d ew sk i" .

l a d y  c h a n c e l l o r  n a  W IE C Z O R Z E  p o­
ż e g n a l n y m  U M A ŁŻO NK I M USA K A ZIM  P A ­
SZY. M ałżonka p rezy d en ta  eg zeku tyw y  a ra b s k ie j  
M usa K azim  P aszy  u rją d z iła  p rzy jęc ie  pożegna l­
ne na cześć lady  C hancello r. W  p rzy jęc iu  w z ię ły  
ud z ia ł o so b isto śc i ze  św ia ta  a rab sk ieg o .

W  czasie  poby tu  pu łk o w n ik a  z ja w ia ła  się jedyn ie  
w  po rze  p o siłk ó w  i sied z ia ła  p rzy  sto le , nie o tw ie ­
ra ją c  n aw et ust. P o zo s ta łą  część dn ia  spędzała  w  
sw ym  pokoju , zam kn ię ta  na klucz. M ożna sob ie  
w y o b ra z ić , ja k ie  to  by ły  chw ile  d la  mnie, sam  n a  
sam  z n ieszczęśliw ym  pu łkow nik iem , k tó ry  m im o 
w y s iłk ó w  n ie  p o tra f ił u k ry ć  sw ego  bó lą .

W zru szo n y  tyir, w idok iem  n ie  m ogłem  się  po­
w strzy m ać , by  nie pom ów ić o tem  t  A rm idą . Wzru­
szy ła  ram io n am i i o g ran iczy ła  się  do  iro n iczn e j 
n ieco  od/powiedzi, że je - tem  o s ta tn ią  o so b ą  od k tó ­
re j spo d z iew ała  się  u sły szeć  tego  ro d za ju  w y rzu t. 
P u łk o w n ik  w y jech a ł tego  sam ego d n ia  o p ią te j 
N ie zeszła  się naw et /  nirr. pożegnać.

— Czy chce pan. bym  ją  p o p ro s ił?  — zap y ta łem  
fiQ, gdy m oto r sam ochodu byt ju ż  w  ruchu.

— N ie w a r to  — o d p a rł cicho — N ie przy jdzie .
P o d a ł mi rękę
— W y św iad czy ł mi pan  w ie le  d o b reg o  — rzek ł. 

N ie chcia łbym  w ięc, by pan zachow ał o  m nie z łe  
w spom nien ie , pom im o n iew łaśc iw o śc i jak ieb y m  
popełn ił.

Z kolei nie m ogłem  ró w n ież  o p an o w ać  w z ru ­
szenia.

—  N iew łaśc iw ośc i, d o p ra w d y  n ie  rozum iem ... — 
szepnąłem .

— P ew nego  dn ia  zrozum ie pan — o d p a rł — P ro ­
szę n r  p rzy rzec , że w ów czas n ie  będzie  pan  m iał 
do m nie zbyt w ie lk iego  żalu. P ro sz ę  mi jeszcze coś 
obiecać, dobrze?  Za m iesiąc, n a jw y że j d w a mie­
siące  będą tu bo lszew icy . K to  w ie, co się w ów czas 
stan ie! P ro sz ę  n ie  czekać  te j chw ili. N iech pan  
stąd  w yjedzie . I je ś li pan  m oże, n iech  pan ją  zab ie ­
rze. P ro sz ę  ją  zab rać!

N ie m ógł m ów ić, p łacząc  w skoczy ł d o  sam ocho­
du, k tó ry  szybko od jecha ł

N ie m iałem  już n igdy  ujrzeć p u łk o w n ik a  Gre- 
e°ra. ,(C. d. n.J,
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Rodzinie zmarłego,zacnego obywatela, 
Reprezentanta naszego na Małopolskę

u . i>.

I
wyrażam y n ajg łęb sze współczucie

Zarzad Biura Sprzedaży
F a b r jk  B ie li C yukow ej w  B ę d z ia ie

Huta Fenikssj. An i B* i J. KnwaEd

r Rodzinie zmarłego, zacnego obywatela, 
członka naszej Komisji Rewizyjnej

b ł. p .

wyrażamy n ajgłębsze współczucie

Za r zad
Z ak ład ów  B ie li C jn bow ej i P rzetw orów  

C hem icznych

Huta Fenik*, sp. m. w BącSzlnie

Tragedija
N a lam ach „R obotnika" pośw ięca  b. w i­

ceprem ier i jeden z czołow ych  p rzyw ód­
ców  opozycji, S tan isław  T hugutt następu­
jący  a rty k u ł ś.p. posłow i H ołów ce:

T ragedią  w danym  w ypadku nie jest sam a 
śm ierć  tytko. G dyby  spraw cam i zbrodni było paru 
zw ykiłych bandy tów , by łaby  ona okru tną ka ta s tro ­
fą d la  pozostałej rodziny i pow odem  głębokiego ża - 
liu dla p rzyjació ł zm arłego. M yślę, że ten żal może 
być niem niej' żyw o odczuw any przez by łych  p-rzyja 
ciół, k tó rym  roznam iętnienie w alką i b łędy prze­
ciw nika nie p rzesłonią obrazu człow ieka nieposzla­
kow anie czy sty ch  intencyj, będącego zaprzecze­
niem w szelkiego karjerow iczow stw a, nie szczędzą­
cego w rogów , ale i siebie nie szczędzącego. P oza  
te in  w szystk iem  człow ieka niecodziennej dobroci i 
jakiijś żyw iołow ej w prost energii. C złow ieka, z któ­
rym  ani żyć, ani w alczyć nie m ożna by ło  bez sen­
tym entu . choć n iestety  w alczyć  ostatniem i czasy  
trzeba  było dość często.

Ale H olów ki nie zam ordow ali zw ykli bandyci. 
Jeżeli w ierzyć  dotychczasow ym  pogłoskom  i jeżeli 
do  odnalezienia spraw ców  zam achu iść d rogą eli­
m inow ania tych , k tó rzy  w edług w szelkiego praw do 
podobieństw a zbrodni popełnić nie mogli, pozosta­
nie przypuszczenie pow tarzane dziś przez w szy st­
kie usta, iż zabiła H ołów kę jakaś te ro ry sty czn a  
organizacja  ukraińska. Nie w iem, czy tak  jest, nie 
chciałbym , żeby tak było. Ale jeżeli, mimo w szy st­
ko, tak  jest, to tu  dopiero  rozpoczyna się isto ta  tra  
gedii. T raged ia nie dla k rw i, k tó ra  się polała, ale 
dlą rozpaczliw ej, beznadziejnej sytuacji, k tórej jest 
obrazem .

H ołów ko nie „specjalizow ał się", jak się kom uś 
p dobało  pow iedzieć w spraw ie mniejszości w  Pol 
sce. On poprostu był tym , k tó ry  niezm ordow anie, od 
najm łodszych lat sw o:ch szukał sposobu rozp ląta- 
na tego piekielnego w ęzła , k tó ry  się m iędzy nami, 
a m niejszościam i zadzierzgnął, w  k tórym  niszczeją 
one i my. Był takim  i innym być nie mógł, nie u- 
mial i na szczęście nie chciał. Ten urodzony gdzieś 
w głębiach azjatyckich  stepów  „K irg:z“ . o nie­
w ątpliw ie żarliw ym  patrio tyzm ie polskim , by! nie­
mniej p rze to  W syntezie polskiej przedstaw icielem  
juj w schodnich pierw iastków ’. I dlatego może w al­
czy ł z  takim  uporem  przeciw ko odrzucaniu ze 
w spółczesnej duszy polskiej składników . którem : 
ona nasiąkała  przez stulecia, k tó rym  niegdyś win­
na by ła  najw iększą potęgę i na jw yższy  blask, bez 
k tó rycbby  dziś pozostała żałosnym  kaleką. W alczył 
nie dla chłodnej rachuby , nie przez sam o naw et po­
czucie spraw iedliw ości, aie p rzez  instynkt na tu ra l­
ny  ł żyw y.

Nie chcia łbym  w daw ać się tu w ocenę w artośc i 
sizczegółów tak tycznych  tej w alki. M ożna mieć naj­
pow ażniejsze w ątpliw ości, czy  d ea  em ancypacji 
w szystk ich  narodów , zam ieszkujących od w ieków  
2 ietble Rzeczypospolitej mieści sic w  obecnym sy -

Hofówki
stem ie rządzenia Polską. B yć może w ojno było  
mięć na le  sp raw y  T adeuszow i H ołów ce sw oje  o- 
sob iste  szlachetne  poglądy; jest w szakże is to tą  rze  
czy', iż w spółrzędnie w olno by ło  wielu innym  panom  
dokonyw ać czynów , k tóreby  te poglądy w y traca ły  
w  zalążku. W ystępow ać z  propozycją ugody n aza­
ju trz  po „pacyfikacji" by ło  może pom ysłem  niew cze 
snym  jeśli się dąży  do ugody istotnej i szczerej. 
W  narodzie ukraińskim  w spom nienia są zby t św ie­
że, zby t b o leśn e  palące. N aród polski — pp maju, 
jak przed majem — nie ma do tych sp raw  wolnej 
chwili i myśli niefrasobliw ej. S tojąc jednak na naj­
bardziej naw et niepnzeiednanem stanow isku niepo­
dległościow ców  ukraińskich, można było na te 
próby patrzeć  z zupełnym  spokojem . Ze stanow iska 
polskiej racjii stanu m ożna było w ątpić, czy ugo­
da, n iepoparta o tw arc ie  au to ry te tem  rządu, ani 
św iadom ą w olą narodu, może mieć w ogóle jakieś 
w alo ry .

A jednak znalazł się trybunał, k tó ry  oodpisał 
w y ro k  śm ierci na człow ieka niew innego gw ałtów , 
człow ieka dobrej w oli, ty lko dlatego, aby nie u- 
w lódł jego narodu. Chodziło o takie pogłębienie 
przepaści, żeby  już żadna dobra w ola nie mogła 
przez n ią sięgnąć ręką.

N aw et w dzisiejszej epoce zdziczenia pow ojen­
nego. podeptania praw  człow ieka i zszargania idea­
łów  jest coś odrażająco barbarzyńsk iego  w tym  
w ykonanym  na zimno w yroku . Jakgdyby  pow sta­
w a ły  ż grobu w spom nienia bezprzy tom nych  rzezi 
z czasów  w ojen kozackich, kiedy niew innych rżn ię­
to zarów no, jak innych. Ale w ojny kozackie b y ły  
w stępem  do upadku Polski, a- i narodow i uk ra iń ­
skiemu obrodziły  też gorżkim 'owocem.

Na tem  tle tragedia  H ołów ki w y ra s ta  do ro z m a  
rów  tragedji narodu polskiego. B yłoby zbrodnią 
niernniejsza, niż truskaw iecka. oskarżać i do odpo­
wiedzialności; pociągać za to, co się sta ło , naród 
ukraiński. M :mo w szystko  droga do pokojow ego 
w spółżycia obu narodów  musi być odnaleziona, sko 

t o  już, skuci przez przeszłość, musimy na jednej 
ziemi żyć razem . Ale widma zbrodni ktokolw iekby 
ich dokonał, nie będą na tej drodze dobrym i prze­
w odnikam i.

S tanisław  T hugutt.

K w esffo Mftra nie da się n z w  iązać 
przy p rm ic y  siły i miecza

W  artykule pt. „Przeciąć czy rozw iązać" pisze 
„Głos N arodu":

„...Są trudności k tó re  się przecina. Są także 
takie, k tó re  się rozw iązuje. K w estie narodow o­
ściow e należą do rzędu drugich Nie, żeby zbrodni 
nie karać! I nie, żeby nie stosow ać środków  zapo­
biegaw czych, naw et surow ych. P rzeciw nie. Ręka 
spraw iedliw ości jest tu rów uie p o t T z e b n a ,  jak roz­

sądek polityka. Tylko, że grzechem  przeciw  sp ra ­
w iedliw ości, grzechem  przeciw  historii, grzechem  
p rzeciw  państw u by łoby  w ierzyć, że  się jakakol 
wCek kw estia  narodow ościow a da rozw iązać p rzy  
pom ocy siły i m iecza... Z resz tą  i  w zględy p rak ty ­
czne  przem aw iają p rzeciw  tym  sposobom .

P om yślm y  bow iem  przez chwilę, jakiem  niebez­
pieczeństw em  byłby  dla P o lsk i obecny stan  zapal­
ny  na w schodzie na w ypadek  — niedaj Bo-że — w oł 
ny. W  w arunkach  obecnych m ielibyśm y p iz e -  
ciiw sobie nie ty lko  front z zagranicy , fron t obcego 
p aństw a , a le  jesizcze w ew nętrzny  front, fron t ukraśft 
s.ki...“
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D r. A L E K S A N D E R  Ś b Ą C ZK A
Dowrótil
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W obtueifc zagrożonych 
sądów grodzkich

Ze względów oszczędnościowych ministerstwo 
sprawiedliwości zarządziło laiem br likwidację 
sądów grodzkich w wielu miastach i miasteczkach 
prowincjonalnych

Zarządzenie to wywołało energiczne sprzeciwy 
zainteresowanej ludności i sfer gospodarczych o- 
wych upośledzonych miast.

W ministerstwie sprawiedliwości imerwenjowa- 
ła onegdaj delegacja jednego z takich miasteczek 
w Lubelszczyźnie, Bełżyc.

Delegacja przytoczyła bardzo charakterystyczne 
argumeoty: Sąd grodzki p ra w ie  Ze się pokryw a! z 
zasądzanych kosztów Skarb państw a zaoszczędzi 
na jego likwidacji zaledwie 6,000 zl. rocznie.

Natomiast miasteczko, do -ctórego zjeżdżało ro­
cznie w sprawach sądowych około 20.000 osób, 
straci eonajmniej 100,000 zl., a skarb państwa co- 
najroiiicj 10,000 zlotyćb, publiczność bowiem zjoż- 
diająca do sądu załatwiała różne zakupy i spra­
wunki.

Należy przypuszczać, że słuszne te argumenty 
będą uwzględnione i likwidacja sądów grodzkich 
będzie wstrzymana..

Bktrobofn! w Warszawie będą w zimie 
cfrzymywet strawę

Magistrat warszawski opracował już dokładny 
plan pomocy bezrobotnym w  ciężkim okresie zi­
my.

Szczegółowe obliczenia wykazują, że miasto bę­
dzie musiało łożyć miesięcznie na ten cel prze­
szło 750,000 zł co w ciągu sześciu miesięcy zimo­
wych obciąży kasę miejską poważną sumą prze­
szło 4 i pół mdljonów.

Najwięcej pieniędzy pochłonie — w myśl zale- 
fceó rzędu — pomoc w naturze. Przewidziane jest 
rozdawnictwo paczek żywnościowych trzech wiel­
kości: dla rodzin małych, średnich i wielkich, 
przyczem każdy „deputat'1 zawierać będzie mękę, 
tłuszcze, kartofle i węgiel.

Na rozdawnictwo tych pączek przeznacza się 
596.000 zł miesięcznie.

Pozatem najbardziej potrzebujące rodziny o- 
trzymaję zasiłki gotówkowe po 30 zł na miesiąc. 
Pochłonie to około 170,000 zl.

'Wreszcie miasto będzie musiało pomóc orgoni- 
Keojom społecznym w akcji dożywiania. W budże­
cie przewidziano 54,000 zl. na subwencje dla or- 
ganizacyj wydających bezrobotnym chlady,

Opracowany przez wydział opieki społeczne] 
plan pomocy powędrował do prezydjnm miasta, 
które ma wynaleść środki budżetowe na te cele.

lirtęditlk SąduApElBcyjtiBgo dreszłowBny 
‘ rmunliin

Pi*ma warszawskie donoszą!
Przed paroma miesiącami, * zarządzenia władz 

bezpieczeństwa dokonano aresztowania dwóch u* 
rzędoików Sądu Najwyższego, podejrzanych o dzia 
łąłnośó antypaństwową

Śledztwo W tej sprawie, które zdołano nagrwi*, 
dzić dość materjału dowodowego, jest w toku.

Ooęgdaj, w wyniku obserwaoyj, dokonano wt> 
sacyjnej rewizji w kancel*rji sądu apelacyjnego w 
Warszaiwe, w wydziale IV-tym (cywilnym).

R ew izję  p rz e p ro w a d z a ł p ro k u ra to r  d o  s p ra w  po­
lityczny  vh p rzy  u d z ia le  fu n k c jo n arip szó w  policji, 
W zw iązk u  z zaą re sa to w an ien i u rzęd n ik a  tego  w y- 
d*i d u  Ś tąę tsJąw a  F ija łk o w sk ieg o , posm ak o w an e . 
g< o  d z ia ła ln o ść  w yW rętow ą P p d d sn o  szczegó ło ­
w ym  oględzinom  w szelk ie  dokum enty  k a n c e la ry j­
ne w  w ydzia le  gdzie b y ł za tru d n io n y  a re sz to w a n y  
F . rzekom o student

Dalsze wyniki doraźnie wdróżoąegp 41ed*tW» 
trzymane «ą w tajemnicy

„Strltrft b a *fib  fkulczyca"
Pod powyższym tytułem pisze i.Robętnik":
ffiłbtjSUWUwj wtądoniość. żę w dniu 12 ź(tr> 

pnAa podczas, głodówki więźniów politycznych w 
Grodnie zmarł więzień polityczny Dawid Skulezyc, 
24-lętai pracownik drukarski. Śmierć nastąpału, 
Jak nęm donoszą, w toku j  zw sztucznego k«r- 
mieaią

W  tyoh w aru n k ach  śm ie rć  Skulcgyca na hu e rą  
W szelkich cech m o rd e rs tw a .

Zapytujemy więc publicznie, e*y wiadomość, 
którą Otrzymaliśmy, odpowiada prawdzie i czy — 
jeżeli odpowiada prawdzie — śledztwo zostało aa- 
raądsoaą a Winni ukarani '

PAMIĘCI BLP. ALEKS HaUSMANNA
N a cm en ta rzu  żydow sk im  w e L w o w ie  od b y ła  

się  on eg d a j p o d n io s ła  u ro czy s to ść  od sło n ięc ia  po ­
m n ika  n a  g ro b ie  n ieo d ża ło w an eg o  p rzy w ó d cy  
sjo n isty czn eg o  w sch. M ałopolsk i, Dłp d r a  A Jeksan 
d r a  H au sm an n a . P rz e m a w ia ł ra b in  d r . F reund .

L W O W SK I „T U G B L A T " P R Z E S T A Ł  W Y ­
CHODZIĆ

Ż ydow sk ie  p ism o  codzienne „T ugW at", w ycho ­
dzące  w e L w o w ie  od 27-m iu la t, z aw ie s iło  w y d a w  
n lctw o.

N O W E W Ł A D Z E  GMINY ŻYD. W  W A R SZ A W IE  
O B E JM U JĄ  U R Z Ę D O W A N IE

D o  gm iny  ży a o w sk ie j w  W a rs z a w ie  p rz y b y ł 
onegdaj k o m isa rz  w yborczy  p. K oby lińsk i P rz y ­
ję ty  zo s ta ł p rzez  pp. p rezesó w  M azura  i T ro k en - 
heim a. o ra z  w icep rezesa  p. M. L e rn e ra . P . K o­
m isa rz  w yborczy  w ręczy ł p prez. F e ld s tem o w i o- 
f ic ja ln e  pism o, z a tw ie rd za jące  w y b ó r now ego Z a ­
rz ą d u  i R ad y  gm iny  o ra z  prezydjlim  U chw alono , 
że w e w to rek , dn ia  15 bm  o  gedz. 5 popoi. d o ­
tychczasow y  Z arząd  zda w ład zą  now em u Z a rz ą ­
d o w i N aza ju trz , tj. d n ia  16 bm now y Z a rz ą d  ro z ­
pocznie u rzędow an ie .

U W O L N IE N IE  P O S Ł A  C I OLKUSZA.

W  sw oim  czasie  p ro k u ra tu ra  W ystąp iła  d o  S ą ­
du  w  J a ro s ła w iu  o p o c iąg n ięc ie  d o  o d p o w ied z ia l­
ności pos. A dam a C io łkosza  (P P S ) za s ta w ia n ie  o- 
p o ru  w ład zy  na w iecu, k tó ry  sie  o dby ł w J a r o s ła ­
w iu  dn  6 m aja  1929 r. SpraW a ta  p rzech o d z iła  ró- 
ż re  ko leje , b y ła  k ilk a  ra z y  u m arzaną , ale na w y ra - 
ż.r.e żąd an ie  p ro k u ra tu ry , re n p ra w u  o d b y ła  się. N a 
ro z o ra w ie  św iad k o w ie  o sk a rż e n ia  ze s fe r  p o licy j­
nych n ie  p o tw ie rd z ili o sk a rżen ia , Wobec czecro sę ­
dzia  w y d a ł w y ro k  u n iew in n ia jący  po»ła C io łko­
sza.

ECHA WYBORCZE
W  poznańsk im  Sadzie O kręgow ym  jak o  In s tan ­

cji odw o ław cze j odby ła  się  ro z p ra w a  p rzec iw ko  
re d a k to ro w i ,. K u r Je ra  P ozn ań sk ieg o "  w zw iązku  z 
a r ty k u łe m  tego p ism a p t : „ T e ro r  p rzedw yborczy  
W  a rty k u le  tym  b y ło  podane że w ładze  po licy ine  
g ro z iły  zw olennikom  lis ty  S tronn ic tw a N aro d o ­
w eg o  spo rządzen iem  p ro to k ó łó w  za tg itac ję  
p rzedw yborczą , o ra z  że w ładze  p o w ia tu  często 
cbo w sk ieg o  s to so w a ły  te ro r  w obec a g ita to ró w  o- 
pożycji,

W  p ierw sze) in s tan c ji re d a k to r  zo sta ł sk azan y  
na g rzyw nę . W  d ru g ie j In s tan c ji sąd  w y d a l w y ro k  
w .iew in n la ląey . p rzek azu jąc  ponoszenie kosztów  
SI a rbow ! P ań stw a .

RUCH CUDEOZIEMCOW W I KWARTALE BR.
Ja k  w y n ik a  z o s ta tn ich  danych , w  I k w a r ta le  

ro k u  W ężącęgę p rz y b y ło  d o  P o lsk i ogółem  19.203 
cudzoziem ców  i  czego do  W a rs z a w y  p rzy b y ło  
z za g ra n ic y  5.257 osób.

W tym sam ym  o k re s ie  czasu  w y jech a ło  z P o l­
sk i ogó łem  17,299 cudzoiem ców .

N ajw ięce j o sób  p rzy jech a ło  d o  P o lsk i z  N iem iec, 
m ianow icie  7.421 osób, w y je c h a ła  ró w n ież  n a jw ię ­
cej N iem ców  — 7.029 osób.

TRAGICZNE ZAJŚCIE W MIĘDZYRZECZU
W  ubieg ły  pon iedzia łek  m ia ło  m iejsce  w  M iędzy 

rzeczą  trag io zn e  za jście , zakończone śm ie rc ią  mło 
d a ieńcą  ży d o w sk ieg o  Iz ra e la  R ozenw alda- T ło  
z a jśc ia  było następ u jące : O koło  godz 5 te j ps»p. 
z a je ch a ł n a  ry n ek  autobu«  z B ia łe j P o d la sk ie j. 
Z au tobusu  w y s ia d ł m in. Iw a e ł R ozynw ald . W ła ­
śc ic ie l au tobusu  nazw isk iem  O szust z ażąd a ł od 
R ozenw alda u iszczen ia  z ap ła ty  za b ile t R  jęd n ak  
odm ów ił, o św iad cza jąc , że n igdy ń le  p łac i za 
prze jazd , CO rzeczy w iśc ie  odp o w iad a ło  p raw dzie , 
gdyż R k o rz y s ta ł z p rzy w ile jó w  t  ra c ji sw ych  z a ­
ży łych  s to sunków  z w łaśc ic ie lam i au tobusu  p ra z  
Z innych  w zg lędów  Tym  razem  jed n ak  O szust d o ­
m a g a ł się stan o w czo  zap ła ty  p rzyczem  d o sz ło  do 
O strego  za ta rg u . R ozenw ald  u d e rzy ł O szu sta  f la ­
szką  po  g łow ie , w ó w czas ten  o s ta tn i w y c ią g n ą ł 
re w o lw e r  i s trz e li ł  d o  R., p rzyczem  k u la  u tk w iła  
w  g a rd le . R ozenw ald  m im o to  zdo ła ł ró w n ież  je ­
szcze w y c iąg n ąć  re w o lw e r, a le  nim  zdąży ł wy­
s trze lić , O szust w y s trz e lił p o ra ź  d ru g i, ra n ią c  R. 
W bok. C iężko ra n n y  R o ien w a ld  zd o ła ł sję oddalić  
na k ilk a  k ro k ó w  i p ad ł m artw y . Z abó jca  oddąl 
s ię  n iezw ło czn ie  sam  w  ręce  policji. Z o sta ł on za ­
trzy m an y  i o sad zo n y  w  w ięzien iu .

STRASZNY p o ż a r  n a  n a l e w k a c h
We Wtorek, o godz. J3. w  Warsznwie p rzy  ul. 

Nalewki SB, w 3 podwórzu w parterowym budyń 
k u  lew ej oficyny w y n ik ł pożar, prawdopodobni?

SZKOLĄ KHPieckiSBB
przysp. z prawami publiczności

KURSY HANDLOWE
I Jqrykó«r obcych

T» NOWAKA
T elc t. 186-78 Kraków, ui. Mikołajska L. 3

w sk u tek  n ieo s tro żn eg o  obchodzenia się  s ię  z  o* 
gn iem  w sk ład z ie  lin , konopi, p a k u ł i tr a w y  m o r­
sk ie j S zy ji W ło d aw era . W k ró tce  og ień  p rz e n ió s ł 
s ię  na  są s ied n i budynek  w  poprzecznej o ficy n ie , 
m ieszczący  n a  p a r te jz e  i I. p ię trze  p raco w n ię  t r y ­
k o taży  i p a lt gum ow ych  J a n k la  R a jch e rta . Nai 
m iejsce p rzy b y ł n a lew k o w sk i o d d z ia ł s tra ż y  ogni® 
w ej, k tó ry  energ iczn ie  z a ją ł się  a k c ją  ra tu n k o w ą . 
E y ła  ona w ie lce  u łr ,id n io n a  z pow odu  g ry z ą c e g o  
dym u. W sku tek  tego  zaczadz ił się  p raco w n ik  R a j­
c h e rta  24-letni Zejm an Z enderm an  (Z am enhofa  24). 
L e k a rz  pogo tow ia  d o p ro w a d z ił zaczadzonego  d o  
p rzy tom nośc i. Z aznaczyć należy , iż  Z. z a ję ty  b y ł 
ra to w an iem  to w a ru , w y rzu ca jąc  go  z I. p ię tra  n a  
podw órze . Sk ład  W ło d a w e ra  sp a lił  się częściow o 
fab ry k a  R a jc h e r ta  ró w n ież  u leg ła  częściow em u 
zniszczeniu , o ra z  za lan iu  w odą. S tra ż a c y  z e rw a li 

i część dach u  nad  fa b ry k ą . A kcja  ra tu n k o w a  trw a -  
i ło  do  godz. 18-tej.

A R E SZ T G W A N IE  PO D  Z A R Z U T E M  FA Ł SZ O ­
W A N IA  W E K S L I

„C hw ila" d o nosi: W ydzia ł śledczy  w e L w o w ie  
a re s z to w a ł Jo ach im a  K ahanego , zam  p rzy  ul. K a ­
z im ierzow sk ie j 11. W ym ien iony  o d  k ilk e  la t  był 
rep rezen tan tem  firm y  h o le n d e rsk ie j „E x p o riv e - 
re in ig u n g  K in g  et C om pany" na te ren ie  M ałopo lsk i 
W schodniej. A resz to w an ie  n a s tą p iło  na  sku tek  do­
n ies ien ia  p rzy b y łeg o  onegdaj do  L w o w ł  r e p re ­
z en ta n ta  f irm y  ho len d ersk ie j, k tó ry  s tw ie rd z ił, ża 
K ahane s fa łsz o w a ł w ięk szą  ilo ść  w ek sli na sum ą, 
s ię g a ją c ą  ponad  35 tysięcy  gu ldenów  h o le n d e r­
skich . N a poczet n ad esłan y ch  firm ie  w ek sli K. p o ­
b r a ł  o d p ow iedn ią  ilo ść  to w a ró w , k tó ro  sp ien ięży ł. 
Gdy nadszed ł te rm in  p ła tn o śc i w ek sli — n ie  zo­
s ta ły  one oczyw iście  w ykupione, a  f irm a  de lego ­
w a ła  do  P o lsk i sw ego  rep re z e n ta n ta , k tó ry  p rze ­
p ro w ad z ił szkon trum . S p raw ę  ro z p a trz y  sąd.

PO D  ZA R ZU TFM  H OM O SEKSU ALIZM U

Ze L w ow a donoszą ; W  czasie  seansu  w  k ln ie  
„R a j"  zau w aży ła  służba, iż ja k iś  pan , siedzący  na  
1-szych m iejscacu, dopuszcza  się  n iedozw olonych  
p ra k ty k  ero tycznych . J a k  stw ie rd zo n o , zw yrodn ia*  
lec częściej p rzychodził do  k in a  i p rz y p ro w a d z a ł 
ze sobą  m łodych chłopców . A resz to w an o  go. J e s t  
to  b. p ro feso r g im n az ja ln y  p. O., k tó re g o  u su n ię ­
to  w sw oim  czasie  z p o sad y  za n iedozw olone p raV  
ty k i erotyczne. O sta tn io  u trzy m y w a ł s ię  prof. O. 
z lekcy j p ry w atn y ch , lecz i n a  tem  polu d a le j u p ra ­
w ia ł sw ój p roceder P rof. O. o d dany  zosta ł sąd o ­
wi.

A R E SZ T O W A N IE  G R U PY  H A N D L A R Z Y  ŻY  
W YM TO W A REM

J a k  w iadom o, w ład ze  a rg e n ty ń sk ie  rozpoczę ły  
o s ta tn io  en e rg iczn ą  akc ję  p rzec iw k o  h an d la rzo m  
żyw ego  to w aru . W ielu  z tych  h an d la rzy  w y em i­
g ro w a ło  w sk u tek  tego  z A rgentyny . W  o s ta tn ic h  
d n iach  po lic ja  obycza jow a o trzy m a ła  w iadom ości, 
że g ru p a  h a n d la rz y  kobiet p rz y b y ła  z P a ry ż a  do  

i W arszaw y . P o lic ja  p rz e p ro w a d z iła  o b se rw ac ję , 
j p rzyczem  o k aza ło  się, że h an d la rz e  zam ieszk u ją  
| w  le tn isk ach  podm iejsk ich  n ied a lek o  W arszaw y . 

P rz y s tą p io n o  do  a re sz to w a ń  i o sad zo n o  w  a re s z ­
tach  k ilk an aśc ie  v&ób P odobno  w  W a rsz a w ie  m ia ł 
się odbyć „zjazd* ‘h a n d la rz y  żyw ym  to w arem .

W Y ŚCIG I PSÓWT W  W A R S Z A W IE .

W  Jadow ie  w rześn ia  ro zpoczną  się w  W a rs z a ­
w ie  psie  w yścig i, zo rg an izo w an e  przez  d y rek c ję  p- 
grodm Z oologicznego.

W yścig i te  będą o d b y w ały  się  w ed łu g  sy s tem u  t, 
zw . „ang ie lsk iego", k tó ry  po lega  na tem , że w  w y­
śc igach  może b ra ć  u d z ia ł każdy  pies.

W łaścic ie l p sa  sto i u końca to ru  i w o la  sw eg o  
psa , a w ie rn e  zw ierzę , podniecone w sjjó lzaw odn ic- 
tv;em , s ta ra  się  b iec ja k  najszybcie j.

T o ry  d la  tych  p sich  w y śc ig ó w  ju ż  zo s ta ły  u rz ą ­
dzone.

W ejście  na p sie  w yścig i pędzie  p ła tn e  oddzieln ie  
G ry o fic ja ln e j nie będzie, n a to m ias t jw aw dopodob- 
nem jest, że bookm aoherzy  nie o m ieszk a ją  i tu ta j  
U rządzić p o ką tnego  to ta liz a to ra .

t N P O m A T O R  W O J S K O W Y
A, B.: P o zy c je  nst. w o jsk , podane przez P a n a  n ie  

is tn ie ją , p ro sz ę  p  d o k ład n ie jsze  in fo rm acje .
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J ' Dzik' rew e lacy jn a  p re m je ra  na  o tw a rc ie  zaw sze  p rzodu jącego  re p e r tu a ru  now ego sezonu  Linote.il tru  d źw iękow ego  „W A N D A ", św . G ertrudy  5. Na 
now ej a p a ra tu rz e  dźw iękow ej K lan g tilm - T ob is  n a jn o w szeg o  typu, w yposażone j w  o s ta tn ie  zdobycze  techniki rok  a 1981. N a jw sp an ia lszy  przebój 
dźw iękow y! P o ry w a ją c e  a rcy d z ie ło  iR m ow c p rz e p o jo n e  żarem  n ieugasr,onych nam iętności, p u lsu ją c e  g o rącą  k rw ią  i rozpalonym  słońcem  P ołudni j

ZŁ  W CIAŁA - Sewilla, miasto miloiciK o ro n a  w spó lczeknej sztuki film ow ej! P ro m ien n  y  tw ó r 
u -pajającydi m tio d y j!  O snuty  na tle p o w ie śc i T. K enneth ‘a  
F a sc y n u ją c a  p ieśń  w io śn ian y ch  uczuć, k tó re  w  m łodych se rcach  p o ża r w zn ieca ją  W  ro lach  g łó w n y ch  cza ru jący  sw ym  dźw ięcznym  głosem  R am on 
N o v a rro , k tó ry  sw ą  tr iu m fa ln ą  k re a c ją  p rz e w y ż sz a  bezw zg lędn ie  sw e poprzedn ie  k reac je  w film ie „Poganin '"  i „W esoły  M ądry l“ , w  innych ro lach : 
D p ro th y  Jo rd a n , R ei.ee A doree, E rn e s t T o rren ce . F u m  len to  tr iu m f sz tuk i k inem atog raficznej, to  rew e lac ja  doby  obecnej, to  zachw yt całego  św ia ta  
W" p ro g ra m ie  n a jn o w sze  a k tu a ln o śc i „ F o x a “ . C er.y  no rm alne . W sze lk ie  zn iżk i i w olne w stępy  aż d o  o d w o łan ia  n iew ażne. P oczątek  seansów  o g. 
5, 7, 910, w  n iedzie lę  o g. 3, 5, 7, 910. ■ ■ ■ i

Y vscflód  
słońca 

4 m. 49

Wrzesień
3

CzwarteK 

21 Elul 5691

Z a c h ó d  
s ło ń c a  

18 m. 22

D ofiarny czyn społeczeństwa
na rzecz ofiar Kryzysu gospodarczego

Bialik gościem K. O, Tarbutu
N a zap ro szen ie  K om . O br. TarL eU . <lla zach. M a­

ło p o lsk i i Ś lą sk a , odw iedzi w ie lk i poeta h e b ra j­
sk i, Cl.. N. B ia lik  podczas sw eg o  poby tu  w  P o l­
sce, K ra k ó w  i n iek tó re  w ięk sze  ośrodk i żydow ­
sk ie  naszej dizieinicy. C zcigodny gość w y g ło si r e ­
fe ra ty  na tem at „E rec  Iz ra e l a g a lu ł" . Szczegó- ; 
ły  podane będą w  d a lszy ch  kom unikatach .

W ałne dla i azerwistóir 
Żydów

K a n c e la r ja  ra b in a tu  w ojskow ego  kom unikuje, 
że w szyscy  re z e rw iśc i Żydzi, k tó rzy  m a ją  się zg ło  
sić  na ćw iczen ia  w  dn iu  Jom  K ip u ., m ogą zg łosić  
się  o  dz ień  później. R ezerw iśc i, m ieszk a jący  w  
znacznej od leg ło śc i od m iejscow ości sw ego  p rzy ­
d z ia łu , m ogą zg ło s ić  s ię  o d w a  d n i później.

Frzygotowania do budewy 
Koleji Frahóis—Miechów

P ra c e  p rzy g o to w aw cze , zw iązan e  z p ro je k to w a ­
n ą  budow ą ko lej! K ra k ó w —M iechów , są  ju ż  na 
ukończeniu . N a p o d staw ie  zeb ran y cn  p rzez  specjał 

'n ą  kom isję  M in iste rs tw a  K om unikacji, k tó ra  p rze ­
p ro w a d z iła  g ru n to w n e  slu d ja  w  te ren ie , w zd łuż  
p rz y sz łe j t r a s y  k o ’ejow ej, o p ra c o w a n y  zo s ta ł w  
g łów nych  za ry sach  p ro je k t budow y ko le ji K ra ­
k ó w — M iechów  z  w yszczególn ien iem  ilo śc i i ro z ­
m ia ró w  w ażn ie jszych  ro b ó t ziem nych i b u lo w li 
sztucznych  o ra z  o g ó ln y  k o sz to ry s  te j budow y. J e ­
dnocześn ie  M in is te rs tw o  K om unikacji p rzy g o to w a  
ło  p ro jek t u staw y , u p o w ażn ia jące j rz ą d  do  podję­
c ia  budow y k o le ji K ra k ó w —M iechów. P ro je k t
te j u s ta w y  m a być w n iesiony  d o  Sejm u na jcd.nem 
z n a jb liż szy ch  posiedzeń  ses ji jes iennej. R e a liz a ­
c ja  p ro je k tu  budow y  k o le ji K ra k ó w —M iechów  m a 
się jednak  rozpocząć  d o p ie ro  p o  u zy sk an iu  n a  ten 
ce l specja lnych  funduszów  zag ran iczn y ch , gdyż 
obecny  s tan  fin an só w  ko le jow ych  nie pozwala> 
p rzeznaczyć z budżetu  k o le jow ego  ja k ie jś  w iększej 
sum y  na budow ę te j ko leji.

Demon&łracja 600 pracowników 
P. Z.G. zagrożonych redukcją
W czo ra j w  godz inach  p rzep o łu d n io w y ch  zeb ra ło  

s ię  p rzed  gm achem  U -zędu W ojew ódzk iego  p rzy  
u ł. B asztow ej k ilk a se t ro b o tn ik ó w  i u rzędn ików , 
za tru d n io n y ch  w  P o lsk ich  Z ak ładach  G a rb a rsk ic h  
w  L udw inow ie . P ra c o w n ic y  tych  zak ła d ó w  w licz ­
b ie  około  600. w  tern 60 u rzęd n ik ó w , o trz y m a li o- 
s ta tn io  w ypow iedzen ie  p racy , w obec g rożącego  
znacznego  o g ran iczen ia  p ro d u k c ji teg o  p rzed s ię ­
b io rs tw a , na leżąceg o  do  n a jw iększych  fab ry k  obu­
w ia  W P o lsce  K ryzys P o lsk ich  Z ak ład ó w  G a rb a r ­
sk ich  sp o w o Jo w a n y  zo s ta ł g łó w n ie  w zm ożoną 
k o n k u ren c ją  p ro d u k c ji zag ran iczn e j, P ra c o w n ic y  
f irm y  w po rozum ien iu  z d y rek c ją  w s trz y m il i 
w c z o ra j o godz. 10-tej ra n o  p racę  i podążyli g re- 
m ja ln ie  nod gm ach  W ojew ództw a, gdzie  d e leg a ­
c ja  ich ud a ła  się d o  w icew ojew ody  B ileka  z p rzed ­
s taw ien iem  k ry Jycznej sy tu ac ji, ja k a  z a w is ła  nad  
k ilk u se t p raco w n ik am i, zag ro żo n y m i zw oln ien iem .
P. w icew o jew oda p rzy rzek ł poczynić  odpow iednie  
k ro k i d la  u ru ch o m ien ia  p ra c o w n ik ó w  P o lsk ich  

Z a k ła d ó w  G a rb a rsk ic h  od m asow ej redukcji.

Kto w ygrał dolarówkę?
Poniżej podajem y pełną tabelę onegdaiszego lo­

sow an ia  4 prac. p iem .ow ej pożyczki dolarow ej 
111. serii:

1 premja 10.000 doi. Nr. 762703.
1 premja J.OO11 dok Nr 90661.

Ddezuia Wojewódzkiego KomifRfu
W ojew ódzk i kom ite t d la  w a lk i ze sku tkam i bez 

roboc ia  o g ło s ił n a s tęp u jącą  odezw ę:
„D o całe j ludności w o jew ództw a k rak o w sk ieg o  

apelu jem y o  zjednoczenie się  w  w alce  z b ez ro b o ­
ciem  o ra z  w  akcji pom ocy d.la o f ia r  k ry zy su  go­
spodarczego

W  p rzededn iu  ciężk iej zim y, w obliczu  setek  ty ­
sięcy bezrobotnych , pozbaw ionych  śro d k ó w  do  ż y ­
cia  m usi c a le  spo łeczeństw o  so lid a rn ie  w y lężąć  
sw e  s iły  i zdobyć się n a  o f ia rn y  czyn, by nie c ie r ­
p ia ły  g łodu  i z im na o fia ry  k ryzysu , by nie g ło ­
d o w a li bezrobo tn i, ich żony i dzieci.

S am orządy , in s ty tu c je  finansow e, ubczp ieczen io  
w e, K asy  C h o n  ch, przem y sł, ro ln ic tw o , handel, 
m uszą ponieść w sze lk ie  c ię ż a ry  d la  d o b ra  spo łe ­
czeń stw a  i P a ń s tw a . W szy stk ie  o rg an izac je  g o ­
spodarcze , spo łeczne i h u m an ita rn e  w inny  w ziąć

dla walki z  skutkami t u r  obucia
u d z ia ł w  p racach  kom itetów  p o w ia tow ych  i m ie j­
skich , by p rzez  po łączen ie  w y siłk ó w  o s ią g n ą ć  
jielny rezultaL i podo łać  w ielk iem u zadaniu .

O gół ludności pow in ien  w edle  m ożności p rzyczy  
nić się d o  zdobyciu potrzebnych  środków .

W ojew ódzk i K om ite t d la  w a lk i z sk u tk am i bez* 
ro b o c ia  p rze  sieć  sw ych  kom ita tów  p o w ia io  
w yeh i lokalnych  o ra z  w sp ó łd z ia ła jący ch  o rg an iza - 
cy j i kom ite tów  u jm ie ca ło k sz ta łt akcji, by w ydo­
być  śro d k i i ro zp ro w ad z ić  je celow o do  na jc ięże j 
bezrobociem  d o tk n ię ty ch  p o w ia tó w  i p rzy jść  z p o  
r .o c ą  n a jb a rd z ie j po trzebu jącym  o fia ro m  kryzysu .

Z aró w n o  w zn iosła  n ak azy  m iłośc i b liźniego, ja - 
koteż w zg lędy  na  in te re s  spo łeczeństw a  * Pań* 
s iw a  w inny  sk ło n ić  w s z y s t k i c h  d o  szybkiej, 
o f ia rn e j i  sk o o rd y n o w an e j p racy " .

N r. Nr. 538589, 289987,

Nr. 405270, 1365131,

731934, 690324, 
822776, 19618,

660964,
564756,
840726,
444958.

45465,
1291774,

361942,
915350,
867767,
871678,

1028393,
696237,

1155648,
981257,

3 premje po 3.000 aol.
543485.

5 premij pa 1.000 doL Nr.
356621, 1268993, 383709.

10 premii po 500 doi. Nr. Nr. 500, 1188096, 1212357, 
1027333, 105137, 177646, 1401387, 769315, 115129,
1230701, 1487722.

80 premij o 100 doi. Nr. Nr. 250812, 9488833,
361402, 69y091, 832265, 713450, 653683, Ii80722, 
1385592. 630478, 361085, 1007288, 191106, 965U23,
244584, 491619, 797694, 76103, 721431, 220139, 100863 
1378674, 676S03, 1116275, 869519,. 1243994, 3oS94,
1176680. 947990. 1435609, 301139,

1322250, 746433,
633162, 210442,

1499265, 461394, 737831, 1219132,
338840, 273749, 471098, 1138865, 1151124,
1878265, 1299064, 712306, 523833 306188,
407341, 328080. 155564, 306534,
412662, 922988, §469997, 302381,
599830', 526813, 514271. 1239369, 848022.

— D ZIŚ NOCNY D Y ŻU R  A P T E K : R ynek A—B 
43, Uh G ertrudy  1, K ro w o d e rsk a  74, K onopn ic­
k ie j 3. K ra k o w sk a  9 i R ynek p o d g ó rsk . 9.

— P O S IE D Z E N IE  E G Z E K U T Y W Y  ORGANI­
Z A C JI S JO Ń S K IE J d la  zach M ałopo lsk i i Ś lą sk a  
odbędzie  się dz iś o  godzin ie  7‘15 w ieczorem .

— GOD ZINY  P R Z Y JĘ Ć  D LA STRON W  DY­
R E K C JI K O L E JI PA Ń STW O W Y C H  W  K RA K O ­
W IE . Z w ażn o śc ią  od 1 bm. zap ro w a d z iła  d y rek c ja  
k o le ji godziną1, p rzy jęć  d la  s tro n  p ry w a tn y ch : w  ka  
sie  d y rek ey jn e j codziennie, p ró cz  n iedzie l i św ią t, 
n  iedży  godziną 9-tą a  12-tą (w  sobo ty  ty lk o  do  
godziny  11-tej); w  b iu rze  w y d a w a n ia  b ile tó w  o k re  
sow ych  p ry w a tn y ch  (W ydzia ł V Ity , ul. B o sack a  6) 
codzienn ie  od godziny  8—15, p rócz n iedz ie l i  
św ią t; w  innych  w yd z ia łach  dy rek cy jn y ch  codzien­
n ie  p ró cz  n ied z ie li i św ią t od godz 11 do  13-tej.

—  A M B U LA TO RJU M  K L IN IK I CHORÓB W E ­
W N ĘT R ZN Y C H  U n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o , ul. 
K o p e rn ik a  15, po jednom iesięcznej p rze rw ie , z po­
w odu  rem ontu , w zn aw ia  sw o je  czynności od po­
n iedzia łku  d n ia  7 b u .

— W Y D A W A N IE  T R A M W A JO W Y C H  L E G IT Y  
M ACYJ SZK O LN Y CH  na rok  1931/32 odbyw a się  
oodzienie do  15 w rześn ia  b r. w łączn ie , W godzi- 
ncah  od 8— 3 i od 15—18. L eg itym acje  pow yższe, 
w ydane p rzez  d y rek c ję  KMKE m uszą być p o lw ie r 
dzone p rzez  w ładzę  szk o ln ą  na  I pó łrocze  szkolne. 
Cena b ile tó w  szko lnych  po zo sta je  bez zm iany. S ta ­
re  leg itym acje  szko lne  s tra c iły  sw ą  w ażność  z d 
31 s ie rp n ia  1931.

— SP Ę D  K O N I W  K R A K O W IE  p rz e d s ta w ia ł 
się  następ u jąco : O gółem  spędzono  119 koni, p ła ­
cono  za sz tukę: za  konie  po jazdow e od 350- 850 zł, 
za konie pociągow e lekk ie  od  250—550 zł, za  k o ­
n ie  rzeźn e  od 30—150 zł. Ze spędzonych  koni 
sp rzed an e : na w y w ó z  zag ran icę  k ra ju  8 sz tuk , na 
rzeź  m iejscow ą 8 sz tuk . Ceny k o n i po jazdow ych  i  
lekk ich  roboczych u trz y m a ły  się  na poziom ie  t a r ­
g u  poprzedn iego , popyt s łaby . K on ie  rzeźne  sp rz e ­
daw ani byty przy lekkiej zn iżce cen.

— W Y D A L IL I S IĘ  Z  DOMU. M ieczysław  W a ­
le,ndzik (la t 16) zam . p rzy  ul. Sm oleńsk 35, w y d a lił  
się  o negda j z  dom u i dolychcz; s n ie  pow rócił. 
W ilk o w a  R o za lja  zam. p rzy  ul. Sm oczej 10 zg ło ­
s iła  d o  po lic ji, że je j 18-letni syn  Jóizef — um ysło* 
w o  ch o ry  — w yszed ł z  dom u p rzed  dw om a d n ia ­
m i i do tychczas n ie  p o w róc ił. :

— P E C H O W E  OKNO. O kns m ieszkań  p a r te ro ­
w ych są  zaw sze  w y g o d n ą  fu r tk ą  d la  z łodz ie ja ­
szków , teŁiibardzaej, gdy  s ą  o tw a rte . T a k ą  też  dro> 
g ą  d o s ta ł  się  R om an Jó ze f ( la t 30) do  m ieszk an ia  
d r a  M ieczysław a M aru ssa  p rz y  lul. C ieszyńsk ie j Id  
Z o sta ł jed n ak  sp ło szo n y  p rzez  dom ow ników  i ra» 
to w y ł się uc ieczką  p rz e z  okno. P a tro lu ją c y  p o li­
c ja n t p rz y trz y m a j go  i o d p ro w ad z ił do  a re sz tó w .

— W Y R W A Ł  T O R E B K Ę  Z  R Ę ł  I . J a n  Szczepiła 
( la t  23) w y rw a ł  n a  p lacu  S erk o w sk ieg o , p "zeceo* 
ćzące j L eon tyn ie  H aru ch , to rebkę  z rę k i i p o c z ą ł 
uciekać. Z o s ta ł jed n ak  p rzy trzy m an y  p rzez  p rze­
chodn iów  i oddany  pod opiekę po lic ji. !

— R Z E C Z Y  PÓ iZ ‘)S T A W IO .;E  W  POCIĄGU, 
Z W A R SZA W Y  DO K R A K O W A  s ą  d o  o d e b ra n ia  
w  VI. K o m isa rja c ie  policji. Z n a jd u ją  się ta n t 
tr z y  p ak u n k i z a w ie ra ją c e  p rz y p o ry  m etalow e, ja k  
k ie lichy , p o d staw k i, ta le rz e  — o ra z  w a liz a  za­
w ie ra ją c a  p rz y b o ry  d o  m odlitw y.

 OtfO--------
KOMUNIKATY

— W PISY  DO PRZEDSZKOLA PRZY ORGANI­
ZACJI TARBUT system u  M ontessori ped kierow si 
ctw em  w ybitnych  i fachow ych sił w  now ym  loka­
lu na I-szem  piętrze, sk ładającym  się z  3-ech obszer 
nych pokoi, ogrodu i placu dla zabaw , odbyw ają się 
codziennie od godziny 10— 1 przedpołudniem  w  se­
k re tariac ie  T arbu tu , p rzy  u licy  S tarow iślnej 68.
— HASZACH AR-PRZFDŚW IT. P ie rw sze  pofeijalne 
pienarne zebranie członków  dziś, w e  czw artek , o  
godz. 8 w  lokal uw lasnym . R eiera t n. t ,W rażen ia  
z XVII. Kongresu słońskiego" w ygłosi tow . A. 
h o fs fa tte r, sek re ta rz  Org. Sion. i delegat na XVII. 
Kongi es.

— STARANIEM ST O W . MERk AZ HACEIRIM
w sobotę 5 bm. w ieczór pośw ięcony hum orow i 1 
s a ty rz e  palestyńskiej w  w ykonaniu konferenciera 
tea tru  .,Kum-Kum“ w  Tel Awiwie, inż. Domaga.

— W ILEflSkT \KADEM ICKI ZWIĄZEK SJONk- 
STYCZNY dla P racu jącej P alestyny  „E rec-U dror", 
k tó ry  grom adzi dokoła siebie w szystk ich  akadem l 
ków, zw olenników  P racu .ącej P a les tyny  i kuUu-y 
hebrajskiej; oraz Prow adzi szeroką pracę ideow o- 
kiuilturalną : organizacyjną w śród W ileńskiej 2.yd. 
m łodzieży akadem ickiej —  zw raca się tą droga do 
w szystk ich  ideow o bliskich akadem ików  i abitu­
rien tó w  w  Polsce, w stępujących na U.S.B. w W il­
nie, z  apelem o naw iązanie kontaktu z „E rec- 
U dror" ; w s tą p e n ia  dc jego szeregów . Zw iązek 
„E rec-U dror" jest Integralną częścią „Ligi P racu ją  
cej P a le s ty n y "  i pozostaje w c iqg ł/m  i ścisłym  kon 
tak c ie  z org. , T a rb u t" . ze stronnictam i P rac . P m r 
s ty n y  i organizacjam i m łodzieży chalucow ei. Jn fo r 
m acyj udziela sek re ta ria t: Akademicki Zw iązek 
S jcn istyczny  dla P ra c . P al. „E rec-U dror" , W alio, 
L udw isarska 4.
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SPO R TU

Masowy start klubów warszawskich 
w uwodach J o w c g o  D i JŁmrika“

N ajliczn ie jszą  g ru p ę  zaw odn ików  na zaw odach  
..N uw ego D ziennika" s tan o w ić  b ęd ą  zaw odnicy  
k lubów  w arsz a w sk ic h , k tó rz y  W tym roku  s tan ą  
na s ta rc ie  w  rek o rd o w e j ilości. P o tężn y  rozw ój 
lekk iej a tle ty k i w ś tó d  żydow sk ich  k lubów  sto licy  
zr.ajdzie w ła śn ie  tu ta j sw ó j w y ra z  L iczne ekspe­
dycje M akkabi i ŻASSu w a rszaw sk ieg o , p rzy jeż ­
dża jących  do K rak o w a , zn a jd ą  się W p ierw szym  
rzędz ie  k an d y d a tó w  do  zdobycia  naszej n ag rody . 
P on iże j podajem y o s ta tn ie  zg ło szen ia  do zaw odów . 
N adejśc ie  re sz ty  zgłoszeń spodz iew ane  je s t w  
dn iu  dzisiejszym .

Ż . T. S. G. M A E K A B I — W A R SZ A W A
P anie: 60 m: T u reck a , W eise lfiszó w n a , B erline- 

ró w n a , 100 m: T urecka , W eise lfiszów na . 200 m: 
T u reck a , W eise lfiszów na , I .ak só w n a , G rynbaum ó- 
w na. 80Ó m: G rynbaum ów na, L ak só w n a , Schenfel- 
dów na. 80 in przez u lo tk i: B ry lan tó w n a , W einste i- 
nów na, sz ta fe ta  4x100 i 4x200 m : dw ie  sz ta le ty . 
Skok w d a l: B e rlin e ró w n a , W eise lfiszó w n a , G ryn ­
baum ów na, B ry lan tó w n a . W  w yż: B e rlin e ró w n a , 
B ry lan tó w n a . R zut dysk iem : B e rlin e ró w n a , W ei.i- 
s tinów ną , G rynbaum ów na O szczpm : W in stin ó w n a , 
Sehenfeldów na K u lą : B ry lan tó w n a , W eins te inów - 
na. P an o w ie : 100 m: E ksz te in , K olin, N eustad t,
P ru s a k , ..L e w in 1, „E ngel" 400 m : G elblum . E k ­
sztein , K ohn, „E n g e l" . 800 m: B uksner. R eich.
B raun , G rad u s 1500 m : G radus, B uksner, Reich, 
B raun . 3000 m : G radus, B rau n , P erk .nu iter. 4x100 
m: d w ie  sz ta fe ty . 3x1000 m: 1 sz ta fe ta . Skok w  d a l:

 -o§o

W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e  z  t a r n o w a .
W  o d b y w a ją c y m  się obecnie w e L w o w ie  m i­

s trz o s tw a c h  tenn isow ych  P o lsk i zdobył ro d ak  nasz  
p. Z ygm unt H o lien d e r (Sam son), zaszczy tny  ty tu ł 
m is trz a  ju n io ró w . Sukces sw oj zaw dzięcza  p rze­
w aża jącem u  zw ycięstw u  nad  T a rło w sk im  n a jp o ­
w ażn ie jszym  p re tenden tem  d o  ty tu łu  m is trza . W  
tu rn ie ju  uczestn iczy li ró w n ież  pp. S ym chów na i 
R ub in  (Sam son) o s ią g a ją c  w zględnie d ob re  w ynik i 

W  niedzie lę  odby ł się  egzam in sęd z io w sk i P . N. 
pod p rzew odn ic tw em  p. p rezesa  K O K Su R u t­
k o w sk ieg o  z udzia łem  pp S chneidera  i prof. M al- 
k isze ra . Z jaw iło  się 7 k an dydatów , z k tó ry ch  4 
rep ro b o w a n o  na 4 tygodnie E gzam in  zda li pp 
S tań k o  (D ębica), G ryl i R o lhenberg  (T a rn ó w ) 

T a rn o v ia —Sam son M istrz, re z e rw  6:1 
Sokół—G w iazda S te rn  M istrz. C. k la sy  1:0 
O tw arc ie  p a rk u  sp o rto w eg o  T . S. Ju trz e n k a  na-

L ew in , P ru s a k , W ulc, E ngel. W  w yż: W ulc, Szpic- 
baum , F re ib e rg e r . R zut oszczepem : S ztern , P r u ­
sak , L ew in . K u la : F re ib e rg e r , G arb a rz .

Ż T. S. G. SAMSON — TA R N Ó W

P a n ie : 60 ro : F isch e ró w n a , T ro m ó w n a , W ildó- 
w na. 100 m: F isch e ró w n a , T ro m ó w n a , W ildów na. 
200 m ; F isch e ró w n a , T ro m ó w n a  Skok w  d a l:  F i ­
sc h e ró w n a , W ildów na . W w yż: F isch e ró w n a .
R zut dysk iem : P fen iżan k a , F isch e ró w n a . K u lą : 
P fem żan k a , F isch e ró w n a , W ildów na. P an o w ie : 
lOu m ; Abend. K lein , L an g e r, S ch ild k rau t, G ross. 
400 m: Abend, K lein , G ross, F lascher.. 800 m : F la - 
schen. 1500 m : F lu n r . 3000 m; F lu h r . Skok w  da l: 
Abend, K lein L an g e r, G ross, F laschen . W  w yż: 
K lein, L an g er, S ch ildk rau t. R zut dysk iem : Schild ­
k ra u t, T ie fenb runn , F lascnen . O szczepem : T ie fen ­
b runn . K ulą: S ch ild k rau t, T iefenbrunn . Sztafeta  
4x100 ni: 1 sz tafe ta .

ŻYD . AKA D  K L U B  SPO R T . — W IL N O
ŹAKS zg ło s ił jednego zaw odn ika .

Ż. T. G. S. — TOM ASZÓW  M A ZO W IEC K I

ŻTGS. zg ło s iło  4 zaw oum czk i i 5 zaw odn ików .
M akkabi k ra k o w sk a  k tó ra  o rg an izu je  c a łą  im ­

prezę, p rz e p ro w a d z iła  ju ż  na bo is iku  w sze lk ie  p ra  
cfc konieczne w  zw iązku  z p rzy g o to w an iem  b ieżni 
i innych  u rządzeń  do  zaw odów . W  czasie  zaw o ­
dów  w ejśc ie  d la  w idzów  będzie o tw a rte  ty lk o  od 
u licy  K oletek  .

s tąp i 5. i 6. bm N a u ro czy s to ść  o tw a rc ia  s k ła d a ­
ją się zaw ody  p rzy jac ie lsk ie  z M akkabi (K rak ó w ) 
i S am sonem  następ n ie  w b ijan ie  gw oździ p am ią tk o ­
w ych i p rzem ów ien ia .

T u rn ie j tenn isow y  ju n io ró w  S am sonu— T arn o y ii, 
zakończył s ię  w y g ran ą  6:3 na k o rzy ść  p ie rw ­
szych. R ozeg rany  w  n iedzielę  rew an ż  p rz e rw a n y  
p rzy  s tan ie  4:3, w y k aza ł o b u stro n n ie  postępy  i am ­
bicję  m łodych g raczy . (Z. F  ).

M ARATON P Ł Y W A C K I

N a jez io rze  O n ta rio  kolo  T o ro n to  o dby ł się d łu ­
g o d y stan so w y  w yśc ig  p ływ ack i, na d y s ta n s ie  10 
mii ang ie lsk ich  (10 09 km ) n azw an y  „M aratonem  
p ływ ack im " W yścig  byl ro zeg ran y  w konkurencji 
kobiecej W y g ra ła  A m ery k an k a  — M. R 3 v io r w 
d o sk o n a ły m  czasie  4 godz. 56 min. 44 4 sek.

Strajk generalny w Saragcssie
(Telegram władny Jśowego Dziennika")

Madryt. 2. 9. CR) W Saragossie wybuch! 
strajk generalny. Na ulicach miasta zamarła 
wszelka komunikacja kołowa. Tu i ówdzie do 
chodzi do starć między policją a strajkującymi, 
którzy gromadzą się na ulicach miasta, przy­
biegając groźną postawę. W różnych dzltlni- 
cach miasta strajkujący robotnicy usiłowali

Nowy Jork 2 9, (R) Długoletni pracownik 
Continental Illinois Bank and Trust Co w Chi 
cago, Walter Wolff, pracujący w tej instytu­
cji od 20 lat przyznał się do malwersacji na 
olbrzymią skale, ptzez co naraził instytucję na 
Szkodę, której wysokość nie może podać. Zde-

Krwawy dramat małżeński 
we Lwowie

(1 eletontm od naszego korespondenta)
Lwów 2. 9. (*Teit) W dniu dzisiejszym roze­

grała się we Lwowie krwawa tragedja na tle 
drady małżeńskiej. Na przedmieściu Lwowa 
r,ięszkał Paweł Lipka, wiertacz szybu n a f to w e  

go, wraz z żoną i sześciorgiem dzieci. Lipka u-

do domu, przywożąc ze sobą. 40,009 zł Tu tfcH 
wiedział się, że żona jegozdradza go z pewnym  
kolejarzem, któremu również m iała dawać p ie  
niądze, otrzymywane od męża, Na; tem we do1 
chodziło między małżonkami do ciągłych scy„ 
syj, zaś dziś doszło do krwawej tragedji. 
Podczas sprzeczki Lipka w pewńcj chwili po­
chwycił za łom żelazny, zadając nim 3t>nie 
śmiertelny cios, poczem widząc leżące we kry?! 
zwłoki żony poszedł do sąsiedniej komórki i  
powiesi! się. Zwłoki obu małżonków odsl*wio 
no do zakładu medycyny sądowej 

 o§o-----

5 ksiąty utonęło
Nowy Jork. 2, 9. (R) W odległości 40 km c i  

CPtawy wydarzył się wczoraj na rzece Otta-.
, w ie wypadek, którego ofiarą padło 5 księży 
katolickich- Sześciu księży przeprawiało się 
przez rzekę n a  małei łodzi motorowej podczas 
silnego wichru W cnwili, eay znaleźli się na 
środku rzeki łódź w yw róciła się i w szyscy  
■wpadli do wody. Pięciu utonęło, a szósty  
ksiądz, który dobrze pływał, został w yiato- 
wany i wciągnięty do łódki, jaka tymczasem  
pospieszyła 'onącym z  pomocą.

wytnidować barykady, zostali jednak law sze  
przepędzeni. Zdarzają się także liczne wypad 
ki plondrowania sklepów- Gubernator wydał 
odezwę do ludności, wzywającą do zachowa­
nia spokoju, grożąc \v przeciwnym razie ogło 
szeniem stanu oblężenia.

M m óacja, jakiej jeszcze nie byłe
(Telegram własny „Nowegc Dziennika")

fraudowane pieniądze straci! na spekulacji 
giełdowej. Prowizoryczne szkontruin wykaza­
ło brak około 3 mil jonów dolarów. Towarzy­
stwo nie poniesie straty, ponieważ było uD 
pieczone na wypadek malwersacji własnego 

personalu.

chcdził za człowieka bardzo zamożnego. Doro­
bił się fortuny w Borysławiu, poczem wyje­
chał zagranicę, skąd przysyłał żonie pienią­
dze. Opowirdają, że kochał on żonę i dzieci 
ponad życie. Przed niejakim czasem powrócił

G IE Ł D A  K B A K O W S K A  
K ra k ó w , 2 9 1931 A kcje w  zan iedban iu . D o la r  

bez zm iany.
Z eb ran ie  giełdow e p rze sz ło  pod znakiem  pm w  ;e 

zupełnego b ra k u  chęci do  p racy . R uch panów  U 
o sp a ły . P o szu k iw an o  jedynie akcy j B anku  P o lsk ie  
go  w p łaceniu  113, Z ie len iew sk ieg o  11 i z p a p ie ­
rów  procentow ych 4-proc. P re m io w ą  Pożyczkę 
in w esty cy jn ą  po k u rs ie  82, jednakow oż  dc t r a n s ­
a k c j i  nie d oszło  P a p ie ry  o fic ja ln ie  kotow ane bez 
r.o tow ań.

N a pog ie łdziu  zupełny  zastó j.
W a lu ty  i d ew izy  ofic ja ln ie  bez  obro tów  
N a rynku  w a lu tow ym  w  o b ro tach  p ry w a tn y ch  

1 m iędzyD ankow ych tendenc ja  bez zrrriąn. U sp o so ­
b ien ie  spokojne. Z apo trzeb o w an ie  d la  d o la ra  n ic 
co  w iększe  p rzy  na  ogól dostateczne! podaży. W  
K rak o w ie  d o la r  go tó w k o w y  8.92—8.94, czeki b a n ­
kow o 8.91 i pół do 8.93

G IE Ł D A  W /R S Z a W S K A  
W a rsz a w a , 2. 9. PA T. A kcje: B ank P o lsk i 112, 

L ilp o p  14 i pół. P ożyczk i 3 proc. prem . poż. bu : 
d o w lan a  31 i jeflna c z w . 31, 4-proo inw esty cy jn a  
83 i jedna c z w , 83 i pół. 5-proc k o rw e rsy ju a  
44 i pół, 6-proe. d o la ro w a  68, 69. 7-proc. s ta b il iz a ­
cy jn a  68 69 i jedna c z w . 8proc. L is ty  Z ast B G It 
8 to w e  94, 7-tow e 83.25 

W alu ty : D o la ry  8.92 i pól. 8.94 1 pół, 8 90 i pół. 
D ew izv:‘ B elgja 124 44. 124 75, 124.13. Londyn 43 39 
i pół. 43 50. 4329. N ow y Jo rk  8.923, 8 943. 8.903. 
N ow y Jo rk  relegr . 8.927. 8.947. 8.90". P a rv ż  35.01,  ̂
35.10. 34.92, S zw a jca ria  173.83, 174 26. 173.40. W ie ­
deń  125.50, 125.81, 125.19.

G IE K D A  POZNANSKa
P o zn ań sk a  giełda, zbożow a z d n ia  2 9 1931 Ż y­

to now e cena tran sak cy jn a  20 i pół do 20 i trzy  
czw.. pszen ica cena o rjen tacy jn a  20 i trz y  ezw  
d o  21 i trz y  czw.. jęczm ięń b ro w a ro w y  21—23, prze 
r r ia lo w . 17 i tr z y  czw . do  19, ow ies 17—18, jn ąk a  
ży tn ia  32 i pó ł do  33 i pół, p szenna 33 i jedna  c-zw. 
d o  35 i jedna  c z w , o tręb y  ży tn ie  12 i t r / y  czW 
do  13 i pół, p szenne 12 i pó ł do  13 i pół. pszenne 
g rube  13 i pó ł do 14 i pó ł, g ro ch  W ik to r  ja  23—26. 
T endencja spokojna.

G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A
W iedeń 2. 9 P A T . W alu ty  i d e w iz y  B ukaresz t 

4.21 i pól do  4.23 i pół, L ondyn 34.53 i tr z y  ósm e 
d o  34.63 i trzy  ósm e. N ow y Jo rk  709;95—712.45. 
P a ry ż  27.87—27.97, P ra g a  2102 i jedna  czw  do 
2110 i jedna c z w . W a rs z a w a  79.47—79 75. Z urych  
138 33—138.83. A m ery k ań sk ie  . 71-2—716, N iem iec­
kie 168.10—168.70, F ra n c u s k ie  27.77—27.93, R um uń­
sk ie  4.20—4.24. S zw a jca rsk ie  138—138.80, C zeskie 
20.99 i pó ł do  2111 i pól.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A  
Z urych , 2  9 P A T . P a ry ż  20.14, L ondyn  24.96 i 

t r z y  ezw.. N ow y J o rk  5.13.50, B elg ja  7157 i pół, 
W ło ch y  26.86 i tr z y  c z w . B erlin  121.70 W iedeń 
72.21, P ra g a  15.21 i pół, W a rs z a w a  57:65, B uda­
p eszt 90 02 i pół, B u k a re sz t 3.06

Z M A R L I W  K R A K O W IE :
B irnbaum  C haja  S a ra  1. 72 G lassm ati S zalem  

j. 68, Salom on  M ojżesz 1. 87, R e isn  an  R ach e la  L ea
l 1. 87. '



„Ś ledztw o trzeciego stocnia"
Tortury we więzieniach amerykańskich

(*si) Gzy cz łow iek współczesny m oże być dum 
ny; z e  zdobyczy  swej cywilizacji? Odpowiedzi na 
to  pytanie udzielić może spraw ozdanie  komisji 
Wiicker&hama, wyłonionej dzięki inicjatywie Hoo- 

. v e ra  dla zbadania  stosunków  panujących w e  w ię­
zieniach amerykańskich i metod śledczych, stoso- 
.iwanych p rzez  policję am erykańską. P rzypom ina­
my, i e  komisję tę powołano do życia dla zbadania 
przyczyn w zrostu  przestępczości w Stanach  
Zjednoczonych. P o  długich miesiącach zebrała  ko­
misja materia ł przerażający nas sw ą  zgrozą i w y ­
dała go w osobnej książce, zatytułowanej „L aw - 
lessness in L aw  Enforcemient". Spraw ozdanie  to 
składa się z trzech części, w  k tórych znajdujemy 
m ater ja ł  odnoszący się do metod śledztwa policji 
amerykańskiej oraz  ilustrujący am erykański w y ­
m iar  sprawiedliwości przy w y k o n y  w antui w yroków  
i /zawierający w reszcie  wnioski komisji dla prze­
ciwdziałania złu, k tóre  się tak  mocno już rozpano­
szyło

Dowiadujemy się z tego sprawozdania, ż e '„ T h ird  
D egree-m etody“ (Metody tortur") ,  s tosow ane były 
w  miejscowościach następujących: Albany, Birm n- 
gahim BuiaKo, Canden, Chicago, Cincinati, Cleve- 
larnd, CoJutntes, Denyer,  Detroit,  Kansas City, Ke- 
nosha, Los Angeles, Miami, Newark, New Orlean, 
Nowy Jork, Oakland, Oklahoma, Filadelfia, Rich­
mond, St.  Louis, St. Francisco, Seattle, W aszy ng ­
ton i W est  Alfe, przyczem komisja zaznacza, że 
zbadała  tylko stosunki we w iększych miastach i 
riie miała czasu do zapoznania się zę stosunkami w  
miastach mniejszych. Ale to, co komisja zbadała, 
w ys ta rczy  do Wyrobienia sobie obrazu o metodach 
pracy policji amerykańskiej. Komisja w yszcze­
gólnia rozmaitość tych metod. Najprostszym środ­
kiem tor tury  jest książna telefoniczna, k tó rą  rzu ­
ca  się w  głow ę w ięźnia, znajdującego się w stadjum 
śledztwa. Bardziej udoskonalonych metod c h w y ta ­
ją się funkcjonariusze policji i sędziowie śledczy, 
którzy tak długo obrabiają więźnia weżetn gumo­
wym, aż ten p rzyzna  się do wszystkiego. Bardziej 
w yrafinow aną to r tu rą  jest zamknięcie więźnia w 
pokoju o ścianach szklannyoh i trzymanie  go 
przez cale dnie pod bezustanną kontrola. Człowiek 
zdegradow any zostaje tutaj do złotej rybki, k tó :ą  
się t r zym a  również w naczyniu szklan.nem. Nowy 
Jork  poszczycić się może wynalezieniem innego je 
szcze rodzaju śledztwa, a mianowicie ściśnięcia 
k raw atk i tak mocno, że delikw ent trac i oddech. 
Za łagodną to r tu rę  uw ażać należy to r tu rę  pozba­
w iania snn, k tórą to  metodę stosuje się tak długo, 
aż delikwent zupełnie w yczerpany  przyzna  się do 
popełnienia zbrodni. Czasem nie ma już czasu do 
tego, bo kończy obłędem.

O sobny rozdział sprawozdania  zaiimuie deporta

cja im igrantów , k tó rzy  bezprawnie przybyli do 
S tanów  Zjednoczonych. Corocznie deportuje  się ze 
S ianów  Zjednoczonych do Europy około 16.000 lu­
dzi. Zdarzają się w ypadki wprost okrutne, bo w y ­
daje się ludzi na pewną śmierć. T yczy  się to zw ła­
szcza W łochów, którzy  uciekli z raiu faszystowskie 
go, a k tórych odstawia się do Włoch, skazując ich 
praw ie że na pewną śmierć. Tę część sp raw ozda­
nia jp raco w a ł  żydowski aaw okat nowojorski 
Openheim, k tóry  zebrał obfity materjał w  tej spra­
wie. Dowiadujemy się, że  policja często o tacza Ka­
wiarnie, synagogi, kościoły, kinoteatry, 'wdziera sję 
do klubów i mieszkań pryw atnych ,  żądając od 
w szystkich  wylegitymowania się. czy mają prawo 
pobytu w Stanach Zjednoczonych. Zwykłemu zło- 
dziejowii musi się w y kazać  winę, podczas gdy tego 
rodzaju „przestępca" musi w ykazać  swą niewin­
ność ti. 'w ylegitym ować się dokumentami, że ma pra 
w o  pobytu w Stanach Zjednoczonych. Interwenio­
w ano  kilkakrotnie u ministra pracy Davesa, ale 
ten odpow adał zawsze z b rutalnym  cynizmem na 
te w szystk ie  interwencje, oświadczając, że Amery • 
ka musi się pozbyć elementów zbrodniczych. Adwo 
kat Openheim zadał sobie dużo trudu i stwierdził , 
że między deportowanymi znajduje się tylko jed­
na  siódma część p rzes tępców  kryminalnych. Nie 
zdołano naw et dla tych nieszczęśliwych w yw al­
czyć praw a wyboru  kraju, dokąd mają być depor­
towani. Ile tragedyi wstrząsający.sJi w prost  do głę­
bi takie bezmyślne okrucieństwo sprow adza  na 
ludzi! A czyni to Ameryka, k tóra  do niedawna
dumną była z tego, że była Pzylem dla przestęp­
ców politycznych i gościnnie przyjmowała w szyst  
kich ludzi nieszczęśliwych, którzy się do niej
schronić zdołali...

Nie trudna więc będzie odpowiedź na pytanie, 
czy człowiek może być dumny ze swej kultury i cy 
wilizacji. Dawniej rozczulano się nad losem ofiar a 
klejś ka tas tro fy  żywiołowej, ga.zety szeroko się 
rozp isyw ały  »  morderstwie jakiejś jednej istoty 
ludzkiej. Obecnie w artość  życia ludzkiego spadła 
poniżej zera. Znajdują się jeszcze to w arzy s tw a  o- ] 
chrony zwierząt .  Które protestują w gorących sto- j 
w ach z powodu kotów, psów i koni. nad któremi 
iznęca się pijany woźnica. Czyżby  nie nadeszła je­
szcze chwila, w której należałoby powołać do ży -  

, cia tow arzy s tw o  ochrony człow ieka? Bo to, co sie 
* dzieje w  dumnej ze swej cywilizacji Ameryce, dzie 

je się na świecie całym . W szędzie znęcają się nad 
| w ięźniam i, w szędzie stosują to r tu ry . Osobnym to z -  

d/ziatem okrucieństwa ■ człowieka są stosunki, panu 
jące po koloniach. N iedawno w strząsnę ły  opinię 
stosunków, panujących w  Indochinach,

Nie. człowiek współczesny nie może być dumny 
ze swej ful,fury...

Brak wieści o „Nautilusie”
( f elegra tt własny „Nowego Dziennika ’)

Oslo 2. 9. (R) Od niedzieli brak jakichkol­
wiek wiadomości o losach łodzi podwodnej W il 
kinsa, t,Nautilusie‘'. Ostatni raz korespondo­
wała radjostacja w Bergen z ..Naulilusem" w 
nocy z soboty na niedzielę i od lego czasu nie 
może nawiązać z łodzią łączności, mimo usta-

Nowe podatki w Anglji
Londyn 2. 9. PAT. Dziś rano odbyło się po­

siedzenie gabinetu, na którem rozpatrywano 
pla.i nowych podatków, które '-tanówią drugą 
część wielkie?" programu, dla wykonania któ­
rego został powołany do życia obecny rząd. 
Wszelkie wysiłki są czynione w kierunku zwo 
łania parlamentu na dzień 8 bm. pomimo, iż 
dotychczas żadna dala nie została jeszcze usta 
łona.

Królow s-irslka rumuńska 
c(elko zmiemogła

Wiedeń 2. 9. PAT. Dzienniki donoszą z Bu­
karesztu: Królowa-matka. Mar ja rumuńska za 
chorowała ciężko na zamku w Sinaja. Królo­
wa wyjeżdża za dwa dni do Balczyku nad Mo 
rzem Czarnem, gdzie musi się poddać kuracji 
djetetycznej celem przygotowania organizmu

wieznego czuwania i wywoływania jej. Z kół 
fachowych wyrażają możliwość, że brak połą­
czenia radjowego z łodzią jest wynikiem zmniej 
szenego poła działania wskutek zanurzenia ło­
dzi.

do operacji. Niewiadomo, czy operacja nastąpi 
w kraju, czy też zagranicą.

Król Karci ieni sie 
z kfieintczM w lcfkę?

Wiedeń. 2. 9. PAT. Dzienniki wiedeńskie do 
noszą z Rzymu, jakoby król Karol miał zamiar 
ożenić się z najmłodszą córką króla włoskiego.

Skład dynamitu wyleciał 
w powietrza

Saloniki. 2. 9. PAT. W Cavalla wyleciał w po 
wietrze skład dynamitu, należący do towarzy­
stwa budowy portu. Wybuch spowodowany 
był przez spuszczenie skrzyni z nabojami przez 
jednego z robotników Robotnik ten został ro­
zerwany na kawałki.. Pozatem rannych 7 osób. 
Straty są znaczni-

N arsz. Piłsudski do matki 
śp. Hotówki

Warszawa 2. 9- PAT P Marszałek Piłsud­
ski przesłał matce śp- Tadeusza Hołpwki na­
stępujący list kondolencyjny: „Czcigodna Pa­
ni! Głęboko wzruszony wiadomością o śmierci 
śp. syna Pani Tadeusza, spieszę wyrazić Pani 
cały mój żal i współczucie. W osobie zmarłe­
go straciła Polska jednego z najlepszych Jej 
synów, gorącego patrjotę, bojownika o niepo­
dległość i niestrudzonego, pełnego energji pra­
cownika na polu twardej, codziennej pracy po 
kojowej. Świadomość, iż ta wielka i ciężka 
strata pogrywa żałobą kraj cały. niechaj u- 
mmejszy ból Pani. (—) Józef Piłsudki. Mar­
szałek Polski".

Prez. Klamer przewodniczącym 
komitetu bezroboca

Warszawa 2ż 9. Sin. Premjer Pryslor zamia 
ncwał dziś prezydium komitetu nadzwyczaj­
nego do walki z bezrobociem. Przewodniczą­
cym komitetu mianowany został b min.  Klar- 
ner, prezes związku Izb przemysłowo-hadlo~, 
wych, wiceprezesami mianowani zostali b. mi 
nislrowie pracy Jurkiewicz i Iwanowski.

Komilet jeszcze w tym tygodniu ukonsly-
tuuje sie i na tych miast przystąpi do pracy.

* * *

Dziś w godzinach wieczornych odbyło się 
posiedzenie rady ministrów, na którem zała­
twiono szereg spraw bieżących.

Wielki bank w Polsce otrzymał 
kredyt zagraniczny

Warszawa 2. 9. Sin. Jeden z największych 
banków w Polsce uzyskał od zaprzyjaźnionej 
londyńskiej instytucji finansowej kredyt kon- 
sorcjalny w wysokości 200.000 funtów. Pożycz­
ka ta przeznaczona jest na sfinansowanie kaa* 
panji kilku wielkich fabryk przetworów zifeu* 
mniaczanycb.

Dom sierót w płomieniach
Olbrzymi pożar w Łodzi

Łódź 2. 9. PAT. Wczoraj w godzinach wie-1 
czornych wybuchł pożar na terenie ewangelie 
kiego domu sierot. Pożar został wzniecony 
przez 7-lelniego wychowanka domu w czasie 
zabawy. Cztery oddziały straży ogniowej po 2 
godzinach usiłowań zdołały doprowadzić do 
zlikwidowania pożaru.

Bratanek pani dziedziczki —  
bandyta

Wilno 2. 9. PAT. Przed kilku dniami dono­
siliśmy o napadzie rabunkowym w majątku 
Boruny, ofiarą którego padła mieszkanka tego 
majątku p. Sadowska. Wówczas do mieszka­
nia p. Sadowskiej dostał się jakiś zamaskowa. 
ny i uzbrojony bandyta, który począł dusić Sa­
dowską i zrabował jej 440 dolarów i biżuterję. 
Dochodzenia policyine doprowadziły do aresz­
towania bandvty. Okazał się nim bratanek Sa

dowskiej; który wiedząc o stanie majątko­
wym swej ciotki, dokonał napadu, usiłując j f  
zamordować.

Michalak zwycięzcą Biegu 
do morza

Gdynia 2. 9. PAT. Wczoraj wieczói przybyli 
do mety w Gdyni uczestnicy biegu kolarskiego 
do morza polskiego. Do Gdyni przybyło 45 za­
wodników z Eugenjuszem Michalakiem na cze 
le, który wpadł na metę o godz. 16‘30, drugi 
przybył Feliks z Warszawskiego Tow. Kolarsk., 
3) Targoński (Degja). 4) Więcek. W  środę na 
molo pasażerskiem odbędzie się rewja uczestrri 
kćw biegu. Po dwudniowym pobycie zawodni 
cy wyruszą z Gdyni w piątek rano, udając się 
w drogę powrotną.

Zamość 2. 9. PAT. W Deszkowicaeh w y­
buchł pożar, który strawił 28 gospodarstw^ 
Straty sięgają 100.000 zł. Pożar powstał na skii 
tek złośliwego podpalenia. Dochodzenia w toku



Hłr. 12 „KOWT? DZIENNIK" p ią tek  4 w rześnia 193t F i. 238

WOLNE POSADY

CHŁOPCA do p rak ty k  
przyjmie: GDtzer, G ru- 
cizka 36. 631x

KI C H '  rK A  ua. wieś do 
c ttoru , umiejąca s^ę t a ­
ić  hodowlą drobiu 1 go 

sopdarstwerr m!eoz.nerr 
poszukiwana od zaraz: 
Wailach. Lutcza p. Strzy­
żów n 'W , 343g

NAUKA
I WYCHOWANIE

CHCESZ o trzym ać po- 
sad ę?  ' M usisz ukończyć 
kursy  korespondencyjne 
in. SetŁUitowicza, W arsza 
w a. Żóraw ia 42. W yu­
czają listow nie: buchal­
terii, rachunkow ości, ko ­
respondencji, stenografii 
hanoiu, p raw a, k a lig ra ­
fii,' duktylogi afj.i, tow aro  
znaw stw a, języków , pi­
sow ni, g ram atyk i pol­
skiej, ekonomii. Żądajcie 
p rospek tów . 58zx

A riSO IW EN TK A  „O gni 
ska P ra c y "  i K ursów  d la  
w ychow aw czyń  poszu­
ku je  udpow iednifj posa 
d y  iako w ychow aw czy ­
ni. Zgłoszenia przyjm u­
je: Społeczne b iu ro  P o ­
średn ic tw a P ra c y , Rynek 
gł. 29. I. pjętro. 628x

ZAK1 AD W YCHOW A­
W CZY i Pens.ona* dla 
dz iew cząt przy Szkole 
Zaw odow ej Żyd. w  P rze  
m yślu, ul. Szp italna 12- 
S a le  p rzestronne, u rzą ­
dzenie higieniczne, w ikt 
obfity i zdrow y. W ycho  
warnie staranne. N auka 
gospodarstw a dom ow e­
go, w szystk ich  fachów 
kobiecych zaw odów , li­
te ra tu ry , język ówJ b u ­
chalter]", m uzyki (forte­
pian). Ł azienka. Opieka 
lekarska. P iękne położe­
nie. bo isko . 629x

LEKCYJ g ry  na sk rzyp ­
cach udziela absolw cn- 
tsa  lw ow skiego K onser­
w atorium . H orow itz, Ale 
ja K rasińskiego 26. m, 8 

497or

LOKALE

POKOJU obszernego na 
biuro, frontow ego, z o- 
sobnem  w eiśo:em, naiefce 
tniei w prost od ulicy — 
w  okolicy ul. G ertrudy 
S tarow iślnej, Sebastiana 
Zielonej, poszukuję. Zgło 
szenia pod „M K.“ do 
Adm. „N. D ziennika".

986x

PO K Ó J dla panny, z u - 
trzym aniem  lub bez, e- 
w entuain ie  dla uczenicy 
do w ynajęcia. Zgłosze­
nia: Smoleńsk 13, m. i.

987xj»  ______________

IV. tejskie Zakłady 
Ceramiczne
K r a k ó w  1 4  
L w ow sk a  2

TeF. 114-72

polecają na sezon 
bieżący

do 627x

bielenia 
budowy 
nawozu
przemysłu
ni Alid nad

INTELIGENTNY pan za ­
stan ie  p rzy ję ty  jako d ru - 
gf do ładnego, um eblo­
w anego pokoju z osob- 
łiem w ejściem . Zgłosze­
nia m iędzy godz 2—4 
Dietla 15. I. p iętro  m. 4.

339bp

PRZYJM Ę panienkę na 
m ieszkanie: K raków , Ry­
nek gł. 12, m. 8. 343g

N AJTANIEJ p rzybo ry  
sZKoine poleca firm a Sa­
muel W ander, ul. B oże­
go C iała 31. 6!4x

RÓŻNE

ZAKOPANE. „P ałace" 
kom fortow y hotel-pen- 
sjonat, poleca pokoje po 
cenach bezkonkurencyl- 
nych. 630x

UNIEWAŻNIAM sk ra­
dzione p raw a  jazdy 6217 
K raków . Je rz y  W aic - 
m an, K raków , Kobie- 
Tzyństta . 346g

J r  Ijcuooo^B■ B B B uzywajI

PD£ Z£ RWATYWV...1ł

w H kocm W
^ ■ O E N k ld P ^

POSZUKUJE ko tła  pa­
row ego  na 8—10 atm o­
sfer, s to jący  lub leżący, 
w ielkość OKolo 15— 20 
m etrów  kw adratow ych . 
O ferty  natychm iastow e 

do Adm. „N. D ziennika" 
ped „Kocioł S. K.“ 337g

NIEBYW AŁA OKAZJA!
W szelkie p rzybo ry  szko 
ne i kancelary jne  poleca 
po cenach konkurencyj­
n y ch : G. R eisner, K ra­
ków , ul. Tom asza 22 
róg Szpitalnej. 539'*'

FABRYCZNY 
MAOa ZYN W ÓZKÓW
dziecięcych. K raków , u; 
SZPITALNA 11. 496x

DYWANY ręczne, t l i ­
m y. „D yw an" K raków  
P odgórze. vL  Kingi 9 -  

TeJefon 116 09. l i t a

N O W O ŚCI w m ateria­
łach 1 fasonach poleca: 
Saion kraw ieck i Szym on 
E b n e r, K raków , ul. G er­
trudy  24. telef. 129-28.

59ix

POSAD POSZUKUJĄ

PANNA z lepszego do­
mu poszukuje guw erner- 
ki do 1—2 dzieci w w ie­
ku la t 5—9, ew entualnie 
— jako to w arzy szk a  do 
s ta rsze j pani, od zaraz . 
Ł askaw e zgłoszenia do 
Adm. ..N. D ziennika" pod 
..Zaraz". 264g

TECZKI TOR&Y S2KOLKI
po cenach fabrycznych

i. ALSTEH?, ST^lDOt* L. 15
wr domu kina W arszaw y  Teief 145 58. 546

tfKCZORNi KURSY
DLA

W Y C H O W A W C Z Y M  Z Y D .
K o n cesjo n o w a n e  przez K n^ęfórjnm  B.S.K.

mwm się w Mowie, im ?5 umm 1931.
W pisy i informacje w lokalu „WIZA" 

K r a k ó w ,  d j n n l .  G ł .  2 9
od 1— 10 września, między 3—6 oopoł.

D E B E T CREDITW PISY  
U K U R S Y  lNANE IO W L

roczne i półroczne księgow ości

L E O N A  F E S N H E K G A
ru tynow anego  ins truk to ra  naak handlowych,

przyjm uje się codziennie w  now ym  bygjenicznym  
jokatu szkolnym  w  K rakow ie p rzy  ci. ST A R O W IŚL ­
NEJ 28, I. p iętro  (róg  D ietla). — S oboty  i św ię ta  
żyduw skie w olne od nauki. — P o  ukończeniu egza­
min i św iadectw o. — Ż ądać prospek tów ! 416x

Kawę ~

herbatę 
i towary kolegialne

p o l e  ° i  283

W O l C I E E h  O Ł S Z t t t S K I
U M A IIÓ W , M A Ł 7  R V N E K

SPRmiŁ? Ho w a om ula ula noszyeh uren uib ersturUiŁ
SZKOLNE przybory r c  
cenach fabrycznych  r r -  
leca . I. D eutsclier. K ra­
kow ska  12. 6!3x

ELEGANCKIE PANIE ku
poją w ykw in tną  bieliznę 
najtaniej w  w ytw órn i 
bielizny „LIRA", S zew ­
ska  18. — W ielki w ybór 
pyjam y. 625?

TOREBKI kozłow e m o­
dne po Zł. 5‘90, 6‘90, 7‘90 
poleca W ETSTE1N, Kra 
ków . S zew ska 18. 626g

SPECJA LN O ŚĆ  do  no­
w ych  m ieszkań firank-' 
kapy . w yrobu w eneckie 
go poleca: M. S trzego- 
w skl. K raków , ul. S tra -  
dcm 25. w  podw órcu.

472x

MFREŻKARKE Singer 
jak now ą sprzeda okazyj 
nie za Zł. 890 Skłrfd m a­
szyn . K raków . Z w ierzy ­
niecka 6. 395«.

GIMNASTYCZNY SE­
Z O N ' — Koszulki Gd Zł. 
I‘30, spodenki ZI. 1‘90 
pantofle 'od Zł. 2 — oraz 
w szelk e p rzybory  gim­
nastyczne poleca najta­
niej: Józef W urm . K ra­
ków  Szew ska 9. 50! x

W Ó Z K I dziec ięce na: 
p iękn ie jsze  m odele pn 
lecą m ite n ie j  !«<•/ • 
■-atami F ab ry czn y  S kład  
Kraków ZWIERZYNIF 
CK A 6: 25Sx

DWA DZIEŁA Prot. BAŁAEAKA
Kontynuując naszą akcię pierryową, która 

Czytelników z niczwykłem uznaniem i pcwoć 
naszym dwa dzieła znanegc historyka, prof 
Balabana, a mianowicie:
1) STUDJA HISTORYCZNE, z 27 rycinami na 

polskim.
2) EHE JUDENSTADT VON LUHLIN, mit Zei 

bogato ilustrowane, w kartonowej oprawie.
mieckim.
Każde z  powyższych dzieł, które w handlu 

naszym Prenumeratorom po 2 zł. 80 gr. (porto 
książki, Zł- 1.70 od obu książek).

Nabyliśmy drobną resztę nakładu — toteż

spotkała się w szerokich kołach naszych 
zeniem. oiiarujemy obecnie Prenumeratorom 
Uniwersytetu Warszawskiego, Dra Majera

16 tablicach (200 stron druku) — w języku

chnrngen von Karl Richard Henker (dzieło 
112 stron dużego formau) — w języku nie-

księgarskim kosztuje po około IG zJ-, dajemy 
przy w ysyłce na prowincję po Zł 120 od

należy spieszyć z zamówieniami.

T R O C H Ę  H U M O R U

—  D laczego  w y s ta w ia s z  ta k  nogi?
—  Bo lek a rza  z a b ro n ił m i m oczyć nogi.

W P I S Y
na m ę sk ie  I ż e ń sk ie

STUŁY Hfili IIL011T
X. O RY1ZH N A

o d b y u a j s  sic; w  lo k a l u .  ftinrsńw

w KFAK0BME, ZillGira 1S
cooziennie od 9— 12 i 4— 7 

Ż ą d a ć  p r o s p e k t ó w !

IłEKL&MA lasls miB 

f T T T t  T l T l T T

r R E N U M E R A T A : w Krakow-f prow sniesLęczn. 
w Krakowie z odnoś* er dc demo „
Na „rowtocH z m t s y ł k a  pocztowa *
Zag^amica i  prresylkg prcitows „

_NPYVY D ZIE N N IK " wychcdzd codzieruj_e także w

Zł. 6‘00 kw a rta i. Zł. 18'OC
„ f ‘2C „ „ 18*60
„ 6T5C „ 19*8i
* 10*60 „ * 30‘Of

potredzlałkl f dn? pośwa-

OłiŁOSZENIA: Podstawą obŁc ęn jest 1 raiLmeo- w Jednym lanie. — titrona w 
iekścde i nadesłanem ma 3 lamy po 74 millm. ł— Stromi za tekstem o la­
mów po 37 tniBim — Najmniejsze ogłoszenie dTobue czyicv za 10 słów.

CENY w złotych: L stroaa 1*25. — Tekst l‘—. Nadesłane C'75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Tla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­

cje 1?*50 — Za zastrzeferfe miejsca dolicza sie 25%.
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